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GAZETA LWOWSKA
Wyehodzi eodziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą IG hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmauna 1. 9. — Bisty należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K.. p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od L lipea do końca grudnia, ewicreroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 Ii 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od: jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyeh przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Praneyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
września b. r. nadać najmiłościwiej s tar­
szemu radcy skarbu krajowej dyrekcyi skar­
bu we Lwowńe, Józefowi Leopoldowi W a y- 
d o w i c z o w i ,  przy sposobności przeniesie­
nia go na własną prośbę w stały stan spo­
czynku, tytuł radcy Dworu z uwolnieniem 
od taksy. __________

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę górnictwa w Ministerstwie skarbu, 
Stanisława K u c z k i e w i c z a ,  starszym rad­
cą skarbu dla okręgu krajowej dyrekcyi skar­
bu we Lwowi e.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
października b. r. nadać najmiłościwiej le­
karzowi więziennemu p rzy  sądzie obwodo­
wym w Tarnopolu, dr. Izydorowi L e i b -  
ł i n g e r o w i ,  tytuł radcy cesarskiego z uwol­
nieniem od taksy.

P. Minister spraw wewnętrznych za 
mianował radcę rachunkowego, Waleryana 
P a w ł o w s k i e g o ,  starszym radcą rachun­
kowym i naczelnikiem departamentu rachun­
kowego Rządu krajowego w Czerniowcacb.

P. Kierownik Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty zamianował zastępcę nauczyciela re- 
ligii w czwartem gimnazjum we Lwowie, 
ks. Kazimierza D z i u r z y ń s k i e g o ,  rzeczy­
wistym nauczycielem religii rzym. kat. w tym 
zakładzie.

Dyrekcya poczt i telegrafów zamiano­
wała: A) Pocztmistrzami I. pocztmistrzów II. 
klasy: Stanisława S m e r e c z a ń s  k i e g o  w 
Tartakowie, Zygmunta M. ed w e c k i  e g o  w 
Niżankowicaeh, Feliksa K o r o t k i e w i c z a  
w Kulikowie, Kajetana O s t a s z e w s k i e g o  
w Jeziornej, Władysława T o m k i e w i c z a  
w Olesku, Eustachego W a s i l k o w s k i e g o  
w Ułaszkowcach, Stanisława L a s k i e g o  w 
Szczawnicy, Kazimierza N a d a c h o w s k i e -  
go  w Okocimiu, Bronisława F r u z i ń s k i e ­
go  w Lace dla Jordanowa, Władysława B a­
s i ń s k i e g o  w Nadbrzeziu dla Suchy, Au­
gusta K o b i e  r z y c k i e g o  w Żołyni dla 
Zborowa, Stanisława S c h w e g l e r a  w Ty- 
mowej, Franciszka N o w a k a  w Targowi­
skach, Antoniego W e r n e r a  w Uhnowie, 
Jana S m e n d ę  w Pikulicaeb. dla Dynowa, 
Stanisława A n d e r l e g o  w Mogilanach dla 
Zatora, Ignacego Z n a m i r o w s k i o g o w 
Sassowie. Józefa F r e u n d l i c h a  w Głogo­
wie. Romualda K a m i ń s k i  e g o  w Ustrzy­
kach dolnych, J&na J a w o r s k i e g o  w Rab­
ce, Walerego G e r m a n i s a  w Szczercu, Jó ­
zefa P a p  pa  w Starym Samborze, Kazimie­
rza D o e n i n g a  w Scbocnicy, Rudolfa E p- 
p l e r a  w Nowemsiole koło Podwotoczysk, 
Emanuela D i i i t z a  w Bursztynie, Jana S t a -  
s i o w#  * w Brzesku, Jana D o m a n  u s a w 
Baligrodzie, Aleksandra G a r d ę  w Zabłot- 
cach, Miko!aj a D o b r z a ń s k i e g o  w Miel­
nicy, Antoniego K a r a s i ń s k i e g o  w Bie­
czu, Ludwika K r u p s k i e g o  w Stróżach 
dla Laki, Ludwika J u r c z y k a  w Wojniło- 
wie, Ottona B i rn  s c h e i ri a w Muszynie; 
Adama A l e k s a n d r o w i c z a  w Krystyno- 
polu i Felicyana K a n t o r a  w Wiśniowczy- 
ku ; B) pocztmistrzami II. k lasy : pocztowe­
go urzędnika pomocniczego, Aleksandra II o r- 
dy l is  k i e g o  dla Stróż i ekspedyenta poczto­
wego, Romana W o l a ń s k i e g o  w Korczo- 
bie obok Uhnowa dla Lonny; 0) nadała po­
sady ekspedyeutów pocztowych: w Morszy- 
nie pomocnicy pocztowej, Karolinie A 1- 
b r e c h t ;  w Hłuboczku wl. urzędnikowi po­

mocniczemu, Teofanowi Ko p.y t cz ak  o w i; 
w Łukowicy. artyście malarzowi, Aleksan­
drowi G r  y g l  e w s k i c m u ; w Mogilanach 
ekspedyentce pocztowej, Józefie W ą s o w i c z  
z Hy żnego ; w Ropience ekspedyentce poczto­
wej, Malwinie F r a n z l  z Rakszawy; w Pro- 
szowy na dworcu kolei, Adolfowi S c h o r -  
r o wi ,  naczelnikowi staeyi; w Równem, po­
cztowemu urzędnikowi pomocniczemu, Augu­
stowi P o k o r n e m u ;  w Wodnikach poczto­
wemu urzędnikowi pomocniczemu, Józefowi 
Z b r o ż k o w i ;  w Kamionce Lipnik na dwor­
cu naczelnikowi stacyi, Rudolfowi L i s o w ­
s k i e m u .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 16 ■października.

R eaktyw ow anie gabinetu barona  
Fejervarego.

Wedle ostatnich wiadomości niepodo­
bna dłużej wątpić, że Najj. Pan powierzy na 
nowo bar. Fćjerraremu kierownictwo ó/.-.bi- 
netu węgierskiego. Formalnie wprawdzie nie 
nastąpiło jeszcze załatwienie tej sprawy, fa­
ktem być ma jednakowoż, że nowy program 
bar. Fejervarego uzyskał aprobatę Korony.

Reaktywowany gabinet ulegnie tylko 
nieznacznej zmianie; pozostają w nim wszyscy 
dotychczasowi ministrowie z wyjątkiem mini­
stra rolnictwa Gyorgyego. Szłoby więc tylko 
o uzupełnienie gabinetu ministrem skarbu i 
ministrem a latere, które to stanowiska po­
zostały w poprzednim gabinecie nieobsa- 
dzone.

Węgry stoją więc u wstępu nowej ery. 
Bar. Fejeiwary pokusił się o zbudowanie no­
wych podstaw rozwoju narodowego. Program 
jego osłania tajemnica co do różnych szcze­
gółów, tyle wszakże o nim wiadomo, że jest 
bardzo rozległy, że zawiera istotne i głęboko 
w organizm polityczny Węgier sięgające re­
formy.

Przoduje, zaś im kwestya nowego pra­
wa wyborczego, które przypuścić ma przez

powszechne głosowanie do bezpośredniego 
udziału w rządzie już nietylko wszystkie 
warstwy ludności, lecz wszystkich ogółem 
obywateli. Przesądzać oczywiście trudno, czy 
i jaki wpływ reforma ta wywrze na wewnę­
trzne stosunki Węgier, bez wpływu wszakże 
pozostać nie może i w dziejach konstytu- 
cyoualizmu węgierskiego stworzy niezawo­
dnie nową kartę. Spodziewać się należy je­
dnego przynajmniej po wspomnianej refor­
mie, a mianowicie, że zmniejszy ona prze­
paść i złagodzi rozdźwięk pomiędzy klasami 
społecznemi, co będzie tem łatwiejsze, że 
owa przepaść nie mogła jeszcze na Węgrzech 
zaryć się w stosunki tak głęboko, jak w kra­
jach o dawniejszej kulturze i ostrzejszych 
formach walki ekonomicznej.

Skoro zaś już o programie bar. Fejer- 
varego mowa, to zaznaczyć wypada wbrew 
odmiennym pogłoskom, że wedle informacyj 
Frcmdcnblattu rozdział ekonomiczny Węgier 
od Austryi stanowczo nie wchodzi w skład 
tego programu. Zaprzecza zresztą wszelkim 
na ów temat baśniom całkiem niedwuzna­
cznie W cg. Biuro Korespondencyjne. Także 
wszystkim bliskie rządowi węgierskiemu pi­
sma zadają kłam bezpodstawnym pogłoskom.

W sobotę po południu odbyły w gma­
chu sejmowym posiedzenia koraisye: gmin­
na, sanitarna i agrarna oraz klub demokra­
tyczny.

W k o m i s y i g rn i n n ej dokonano roz­
działu referatów. Sprawozdanie z czynności 
departamentu gminnego Wydziału krajowego 
objął p. G ó r s k i ;  o zaliczeniu miejscowości 
Borysław i Tustanowice, w pow. drokoby- 
ckiin, do kategoryi gmin, podlegających u- 
stawie gminnej z roku 1.896 p. dr. Bu y -  
n o w s k i ;  o zezwolenie Reprezentacyom po­
wiatowym w Brzeżanacb, Przemyślanach i 
Podhąjcach na przyjęcie zobowiązania do po­
krycia niedoboru kolei Lwów-Podhajce p. 
br. B r u n i c k i ; o zezwolenie Wydziałowi po­
wiatowemu w Husiatynie na zaciągnięcie po­
życzki 80.000 koron p. M o y s a  a przedło­
żenie w przedmiocie wydzielenia przysiółka 
Gody objął p. dr. B u y  no ws ki.

12)

WOJCIECH DZIEOUSZYCKI.

DEKADENCI.
II.

(Ciąg dalszy).

— W każdym stylu — ciągnąłem dalej— 
było zawsze dużo tandety i nie myślę czynić 
modernizmowi wyrzutu z tego, że także tan­
detę produkuje, i w życiu i w sztuce. I  owszem, 
jestem secesyi wszelakiej za to wdzięczny, 
że jej nieudałe płody bywają śmieszne, kiedy 
Dieudałe płody wielu niegdyś szkół, bywały 
nudnymi tylko — ale nieznośnie nudnymi. 
Poza tą tandetą bywały w każdej epoce 
dzieła prawdziwe sztuki i ludzie stylowi a 
piękni. Jednych i drugich nie brak, i za dni 
naszych, a odznaczają się unikaniem widnej 
ekseentryeznośei, dobrem wychowaniem, przy­
właszczeniem sobie zdobyczy technicznych, 
form i manier z czasów dawniejszych i przy­
stosowaniem ich do nowej treści. Obcą za­
interesować treścią a nie dziwactwem formy, 
a treść ich nadaje im formę bądź co bądź 
nową. Kto chce modernizm sprawiedliwie 
osądzić, niech takich ludzi, niech takie dzieła

studyuje. A wtedy dostrzeże, że ich zadaniem 
jest to, co pani oznaczyłaś sama, jako cel 
swego życia — doznawanie wrażeń i udziela­
nie ich drugim, Niegdyś szukano celów poza 
sobą, szukano raju w niebie, albo wieku zło­
tego na ziemi, poświęcano się dla tej utopii, 
Wielcy ludzie to ci, którzy robili niepodo­
bieństwa,, aby się zbliżyć do wspólnego celu, 
którzy jako hetmani przewodzili w walce to­
czonej przez całe pokolenie ; wielkie dzieła 
to te, które ujawniały promiennie wspólny 
ideał. Dziś ani wielkich ludzi, ani wielkich 
dzieł nie szukaj we współczesnej Europie ; 
nie masz nawet doskonale pięknych, ale są 
bardzo zajmujące i wzruszające dzieła i oso­
by — współczesnym niczego więcej nie po­
trzeba. Ludzkość tylu ideałów próbowała, że 
się na razie do wszystkich zniechęciła. Po­
wiedziała sobie: przeznaczeniem ideałów — 
uszczęśliwienie czy też wydoskonalenie czło­
wieka; gdy ktoś swoją indywidualność ludzką 
dla ideału poświęca, poświęca cel dla środka 
i popełnia niedorzeczność; zaniechajmy tedy 
ideałów i mrzonek, a zajmujmy sie sobą. 
Więc każdy sobą się zajmuje, wszystko do 
siebie odnosi, sarn w siebie się wsłuchuje. 
Myśl odnosiła się do urzeczywistnienia idea­
łów, którego zaniechano; więc człowiek no­
wożytny nie zajmuje się myślami swojemi, 
tylko czemś stanowiącem nierównie bardziej 
istotę istoty ludzkiej, uczuciami, wrażeniami. 
Impresyonizm był przeto pierwszą nazwą, 
jaką modernizm oznaczono, i była to nazwa 
bardzo stosowna. Nazywa się także symbo­
lizmem, bo dla modernisty wszystko co o-

gląda i wszystko co czyni, znaczy tylko uczu­
cie, które wywołać może, jest symbolem wra­
żenia, mogącego być także wywołanem przez 
inne rzeczy. Treść życia i dzieła sztuki są 
dla symbolisty obojętne, jak słowa pieśni dla 
prawdziwego miłośnika muzyki, dbającego 
tylko o ton i rytm, a zatem o symbol uczu­
cia, wywołujący wprost to uczucie, a nie po­
dający przyczyny, dla której ją  wywołuje. 
Wreszcie modernizm przezwano dekadentyz­
mem. I to nazwa słuszna, jeśli upadkiem 
społeczeństw nazywają ich rozkład i nie­
zdolność do wielkich czynów. Każdy moder­
nista odłącza siebie od społeczeństwa, a jak 
mówiłem, mieni wielkie czyny dzieciństwem, 
wynikłem z niedoświadczenia. O wielkiej, 
idealnej sztuce, o tragedyi ua scenie i o tra- 
gedyi w życiu nie może być mowy dla czło­
wieka w najnowszym stylu. Jeśli mu kto 
każe współczuwać z istotami wyższetni od 
siebie, czuje się upokorzonym. Współczucie, 
litość, sprawiają mu przyjemność, ale zwró­
cone ku równym, a lepiej jeszcze ku niższym, 
nad którymi, współczuwając, może się w do­
datku wynosić, a w tem tkwi i tajemnica, 
powodzenia utworów, opisujących brzydotę, 
uedzę, ciemnotę i obłęd mizerny, a nie kró­
lewski, ani bohaterski.

Gadałem swoim nagannym zwyczajem 
zbyt długo. Skoro mnie tylko ktoś słuchać 
chce, bawię się w wykład, wiem, że to bar­
dzo nieładnie i wstydzę się teg o ; ale tak 
sam siebie słuchać lubię, że skoro się tylko 
sposobność nadarzy, w ten sam błąd popa­
dam, i uważam sam zawsze, żem mówił

bardzo mądrze. Pani Leokadya była zanadto 
dobrze wychowaną, aby mnie do końca wy­
słuchać nie miała, a kiedy skończyłem, dała 
mi tylko z lekka uczuć, żem miarę rozmowy 
przekroczył, mówiąc:

— Bardzo ciekawie wytłómaczyłeś mi 
pan, że jestem osobą równie stylową, jak 
pani Zakliczyna, tylko że jestem okazem in­
nego stylu, tak zwanej secesyi. Muszę oczy­
wiście panu wierzyć, chociaż, jeśli pau masz 
słuszność, nie powinien mi pański wykład 
trafić do przekonania, a przynajmniej nie 
powinien był przemówić do mnie. Jeśli się 
nie mylę, był to wywód logiczny, zwany w 
szkołach dedukcyą, oparty na ścisłej myśli, 
a nie mający nic do czynienia z osobistemi 
wrażeniami-duszy, aui nie impresjonistyczny, 
ani nie symboliczny, staroświecki, jeśli się 
cokolwiek dziś staroświeckieui nazywać może. 
Ale dość o mojej rozmawialiśmy osobie. Po­
wiedz mi pan teraz co innngo. Bardzom tego 
ciekawa, kto jest trzecim adoratorem panny 
Celiny, prócz Borskiego i Eolioaa?

Odpowiedziałem: — Przeeie to rzecz o- 
ezywista ; jest nim Koziełło, i przyznam się, 
że gdybym był panną, a także gdybym był 
matką, podobałby mi się Koziełło najwięcej.

, (Ciąg dalszy nastąpi).

i
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W k o m i s y i  s a n i t a r n e j  dokonano 

również rozdziału referatów. Sprawozdanie 
z czynności departamentu sanitarnego Wy­
działu krajowego objął p. dr. M a r s ;  wnio­
sek p. Trzecieskiego w sprawie podniesienia 
zdrojowisk p. dr. Cf l u z i ń s k i ;  w sprawie 
zmiany §§ 11 i 15 ustawy o szpitalach pu­
blicznych p. Wład. O z a y k o w s k i ;  sprawo­
zdanie o postępie budowy w Zakładzie kul- 
parkowskim, p. M o y s a ;  o rozszerzenie szpi­
tala w Husiatynie p. dr. W u r s t ;  w spra­
wie budowy klinik krakowskich p. Wład. 
O z a y k o w s k i ;  w sprawie budowy kliniki 
psychiatrycznej p. hr. W o d z i c k i ; a wnio­
sek p. dr. Marsa w sprawie zakładania do­
mów przytułku dla włóczęgów p. Władysław 
Wiktor O z a y k o w s k i .

W k o m i s y i  a g r a r n e j  sprawozda­
nie Wydziału krajowego o włościach rento­
wych objął p. H u p k a ,  a sprawozdanie o 
operacyach agrarnych p. Ł a z a r s k i .

K l u b  d e m o k r a t y c z n y  przeprowa­
dził w sobotę dyskusyę nad przedłożeniami 
Wydziału krajowego: propinacyjnem i w 
sprawie parcelacyi. Dyskusyi jednak nie u- 
kończono; dalszy jej ciąg naznaczono na 
wtorek.

(K ) Dziś po południu zbiera się na posie­
dzenie komisya d l a  r e f o r m  a g r a r n y c h .  
Zaproszony został na to posiedzenie Członek 
Wydziału krajowego i szef departamentu dla 
spraw rolniczych, p. dr. Piłat. Komisya za­
mierza przeprowadzić ogólną rozprawę nad 
przedłożeniem Wydziału krajowego o parce­
lacyi i środkach, celem pokierowania parce- 
lacyą zgodnie z wymogami interesów publi­
cznych. Po ukończeniu dyskusyi ogólnej na­
stąpi wybór referenta dla tego przedmiotu.

(K) N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  s e j ­
m o w e  odbędzie się jutro, we wtorek; po­
czątek oznaczono na godz. 10 przed połu­
dniem. Posiedzenie to potrwa zdaje się dłu­
żej, gdyż aż sześciu posłów motywować bę­
dzie swe wnioski. Porządek dzienny obej­
muje czternaście punktów. Rozpoczną się 
pierwsze czytania i motywowania wniosków: 
p. ks. Stojałowskiego o utworzenia sądu prze­
mysłowego w Białej; pp. Lea, Jaworskiego 
i Federowicza o pomoc dla nauczycielstwa 
ludowego w Krakowie z powodu drożyzny; 
p. Gniewosza o przedłożenie dat odnoszą­
cych się do stosunków urzędników Wydzia­
łów powiatowych; p. Oleśnickiego o założe­
nie w Brzeżanach gimnazyum z językiem 
wykładowym ruskim; p. Oleśnickiego o zmia­
nę ustawy o języku wykładowym w szkołach 
ludowych i średnich; i p. Oleśnickiego o 
bezzwłoczną budowę gmachu na pomieszcze­
nie ruskiego gimnazyum w Tarnopolu.

Nastąpią sprawozdania Wydziału kra­
jowego o udzieleniu wydziałowi pow. w Zba­
rażu i obszarowi dworskiemu w Straszęcinie 
koncesyi dla pobierania opłat mytniczych.

Z kolei odbędą się wybory uzupełnia­
jące do komisyj: przemysłowej dwóch człon­
ków, gospodarstwa kraj. jednego członka,
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(Z francuskiego).

OZĘŚć PIERWSZA.

II.

(Ciąg dalszy).

Pewnego poranku znaleziono pana Ur- 
trel w jego gabinecie leżącego we krwi i już 
zimnego. Sucha jego ręka trzymała zaciśnięty 
konwuisyjnie rewolwer, którym sobie skroń 
roztrzaskał. Po przeprowadzeniu szkontra, 
znaleziono w kasie brak stu dwudziestu pię­
ciu tysięcy franków grosza publicznego... 
Pani Urtrel, bez żadnego zawahania, zapła­
ciła tę sumę z dwóchkroć sto tysięcy pięć­
dziesięciu franków pozostałych z jej posagu. 
I prawie biedna, pełna godności we wdo­
wich welonach, opuściła Lugdun, gdzie tyle 
się nacierpiała. Zabierała przynajmniej z so­
bą to, co było jej radością przedtem, a co 
miało być jedyną pociechą na przyszłość. 
Mały Piotruś miał wtedy dwa lata.

A c h ! co za przygnębienie po tym osta­
tnim, niespodziewanym ciosie, co za smutna 
instalacya w małein mieszkanku w ulicy Ar- 
mand-Carrel, tuż obok stacyi omnibusowej 
do Amfreville — i owo nędzne życie z re­
sztek, ocalonych z rozbicia: pięć tysięcy fran­
ków dochodu — wszystko co pozostało z pię­
knych czasów w Louviers ! — prócz tego tra­
fika przynosząca ośmset franków, otrzymana 
dzięki stosunkom — i zapomoga roczna od 
Józefiny, wynosząca tysiąc dwieście franków...

budżetowej dwóch członków i bankowej je­
dnego członka.

Porządek dzienny kończy się sprawo­
zdaniami komisyj: bankowej z petycyi Za­
rządu głównego Kółek rolniczych w przed­
miocie zaprowadzenia obrotu przekazowego 
pieniężnego między Stanami Zjednoczonymi 
Ameryki a Galicyą; podatkowej o wniosku 
p. Tomaszewskiego z projektem ustawy o 
poborze opłat od majątków podlegających na- 
leżytości ekwiwalentowej na rzecz funduszu 
szkolnego krajowego; prawniczej o wniosku 
p. Oleśnickiego w przedmiocie zwołania an­
kiety w celu zebrania materyałów do zamie­
rzonej reformy austryackiej ustawy cywilnej; 
prawniczej o wniosku p. Filipa Włodka w 
sprawie zniesienia opłaty po 35 hal. za do­
ręczenia sądowe; i szkolnej o wniosku p. 
Jana Gnoińskiego w przedmiocie wyznacze­
nia kwoty 25.000 koron na cel wycieczek 
młodzieży szkolnej po kraju.

Sienkiewicz o wyborach.

W ostatnim zeszycie Biblioteki War- 
szaioskiej Henryk Sienkiewicz wypowiada 
swoją opinię o wyborach i kandydatach do 
Dumy państwowej. Uwagi jego podajemy 
tutaj w dosłownem brzmieniu :

Nie stawiam swej kandydatury do Sej • 
mu państwowego ani w Warszawie, ani w 
Kieleckiem. Gdybym był, wbrew mojej woli, 
wybrany, musiałbym stanowczo zrzec się za­
szczytu. Powodów tego postanowienia nie 
widzę potrzeby wyjaśniać, są one bowiem 
natury czysto prywatnej, a zatem nie mogą 
nikogo interesować. Jeżeli zaś wspominam
0 samem postanowieniu, to jedynie dla tej 
przyczyny, że wobec tego nikomu nie wolno 
będzie mnie posądzić, że mówię pro clo- 
nio mea.

Tak jest! — nie mówię gro domo mea, 
nie polecam się niczyim łaskawym wzglę­
dom i nie daję nikomu prawa do przypu­
szczania, że upatruję właśnie w sobie te za­
lety, których wymagam od kandydatów do 
przyszłego Sejmu. Zapewnia mi to zupełną 
swobodę w wypowiadaniu moich myśli i po­
większa wagę słów moich, jako dyktowa­
nych tylko przez miłość dobra publicznego.

Pytaniem, kogo wybrać do Sejmu, zaj­
muje się coraz więcej nasze społeczeństwo
1 prasa. Podnoszą się głosy, zalecające tych 
lub owych kandydatów. Jedni rają nam eko­
nomistów, jako najsprawniejszych przewo­
dników na drodze, wiodącej do ogólnego 
dobrobytu; inni takich polityków, którzy 
odczuwają najlepiej duszę narodową, inni 
poczytują za główną zaletę znajomość za­
dań prawno-społecznych, inni pedagogicznych 
i wogóle kulturalnych.

Przedewszystkiem jednak wysuwają 
swych ludzi stronnictwa. — „Kto nie nale-

Ach! niesłusznie byłoby zaprzeczać, Józefina 
spełniła swój obowiązek...

Uczyniwszy to ustępstwo bezintereso­
wności, którą się chełpiła, pani Urtrel spoj­
rzała w około na elegancki salon — nieda­
wno odnowiony, na papiery obicia i firanki 
nowe, na kanapkę pokrytą porzeczkowym a- 
ksamitem, na której wuj Juliusz, także zamy­
ślony, rozparł się wygodnie — spojrzenie 
pełne niejakiego zadowolenia. Ze skromnymi 
swoimi dochodami, umiała i umie do tej 
pory połączyć z sobą oba końce. Czyni za­
szczyt swemu nazwisku i stanowisku... I cier­
pliwości! Niech tylko Piotr wypłynie, niech 
zdobędzie tylko środki, które wkrótce zape­
wnią mu stanowisko, zgodne z tern nazwiskiem 
i położeniem społecznem — wtedy, zoba­
czymy...

Nie sądziła, że jest stronniczą, ma­
rząc dla syna o najświetniejszym losie. Wro­
dzone zalety Piotra były tego rodzaju, że 
uprawniały do powodzenia w świecie. Nic 
zgoła dotychczas nie mogło obalić zaufania 
matki, ani mierne postępy w szkole, — „bie­
dactwo! takie wrażiiwe, takie nerwowe !" — 
ani haniebny upadek przy wstępnym egza­
minie do Saint-Cyr — „kanalia egzaminator, 
któremu elegaucya kandydata się nie podo­
bała... dał niepodobne do rozwiązania pytanie 
naukowe, gdyż do i ego stopnia było zle po­
stawione..." — ani w dwa lata później, lia- 
sco w ministerstwie spraw zagranicznych...— 
„prawdziwa fataluośe!... Piotr był właśnie 
po infiuenzy. Nie był jeszcze całkiem przy­
tomny!..." A czyż od tego czasu nie zapisy­
wał się, sumiennie, na wszystkie kursa pra­
wnicze'^ Był licencjowany tak samo jak 
wszyscy inni. Gdyby tylko chciał trud sol ie 
zadać, zostałby szybko doktorem. Tak do­
brze umiał przemawiać!

Ta ostatnia myśl wprawiła ją  zno­
wu w zaczepne usposobienie. Milczenie 
Juliusza wydało jej się jakby kryło w sobie 
naganę. Tego tolerować nie mogła. Postano­
wiła sobie przezwyciężyć ostatnie zarzuty 
swego przeciwnika.

— Słuchaj, Julku!... Oo masz do za­
rzucenia tym razem? Piotr potrzebuje nie-

ży do nas, ten tem samem jest nieodpowie­
dni i niegodzien" — oto w istocie rzeczy 
zasada i hasło, pod którem rozpoczynają się 
zabiegi wyborcze. A w ten sposób, gdy­
byśmy wysłuchali wszystkich stronnictw, 
pokazałoby się, że wcale niema ludzi odpo­
wiednich i godnych.

A jednak trzeba ich znaleźć! — trze­
ba koniecznie! — Inaczej naród nasz, który 
ma świetną przeszłość, który żył własnem 
ogromnem życiem państwowem i który po­
siada tak odwieczne tradycye parlamentar­
ne, jak mało który w Europie, może ode­
grać smutną i mizerną rolę w przyszłym 
Sejmie, a tem smutniejszą, im ów Sejm wię­
ksze będzie miał przed sobą zadania, i im 
udział w nim naszych wybrańców okazaćby 
się mógł bardziej decydującym o losach na­
szego kraju.

Powinno zaś być przeciwnie. Pomimo, 
że cesarstwo miało samorząd, którego nam 
nie dano, a który mógł w Rossyi przygoto­
wać ludzi do życia publicznego, pomimo, iż 
miało swoje własne Uniwersytety, których 
nam brakło, powinien nasz naród, właśnie 
dzięki swej przeszłości i w imię swej tra- 
dycyi zdobyć się na zastęp ludzi, którzyby 
mogli zająć poważne i wybitne stanowisko 
w Izbie państwowej, złożyć świadectwo odzie­
dziczonych i przechowanych w głębi na­
rodowej duszy uzdolnień, odznaczyć się ro­
zumem stanu, gruntowną znajomością spraw 
i ciążących na przedstawicielstwie zadań, 
odznaczyć się bystrością w wyborze dróg 
wiodących do celu, prawością w taktyce 
parlamentarnej. A wreszcie, powinien zale­
cać takich, na których narodowem sumieniu 
i charakterze można w zupełności polegać i 
z calem zaufaniem złożyć swe losy w ich 
ręce.

Wszelki parlament jest to młyn, któ­
rego mechanika prędko oddziela ważne ziar­
no od plew. — W normalnych warunkach 
pracy wrażenia, wywoływane przez sejmo­
wych krzykaczy, mijają jak fajerwerki, zo­
stawiając po sobie jedynie dym — istotny 
zaś wpływ, głęboki, wyciskający swą pie­
częć na wszelkich sprawach i urabiający 
często przyszłość dziejową, wywierają w 
dłuższym biegu lat tylko prawdziwie w y- 
b i t j i i  przedstawiciele ■ wielkich idei i silne 
a solidarne grupy, które idą za ich prze­
wodem.

Potrzeba nam wpływu — szukajmy więc 
odpowiednich ludzi.

Ale gdzie ich znaleźć i jakich właśnie 
nam potrzeba?

Kompetencya ekonomiczna i prawnicza 
jest niewątpliwie wysoce w posłach pożądaną, 
ale do rozwiązywania pierwszorzędnej* dla 
nas wagi zadań politycznych sama jedna nie 
wystarcza i zmysłu politycznego, ani rozumu 
stanu zastąpić nie może. Również i odczu­
wanie duszy narodowej nie jest dostateczną 
w wybrańcach zaletą, bo przecież dusza owa 
może błądzić w wyborze dróg i wówczas na-

masmsmamm    ..... .. ... .........

których książek do,,., do swoich studyów.... 
Miał Larousseai... Musiał się go pozbyć.... 
Och i wcale nie z takich powodów, jakich 
twoje złośliwe miny przypuszczać się wy­
dają ... Nie, sprzedał go, aby przysłużyć się 
koledze.... Tak, nie inaczej.... Dowiedziała­
bym się nazwiska, gdyby mi nie chodziło 
o to, aby go nie zmuszać do niedyskrecyi.... 
A tymczasem, nieprawdaż ? co chwila, gdy 
chodzi o jaką anegdotę, o fakt, o datę — 
wiesz przecież, tak literackie bywają jego 
obrony!... potrzebował encyklopedyi.... Nie 
może przecież ciągle biegać po bibliotekach, 
albo drapać się na twoje schody.... A więc, 
sprzedałam tę starą, niemodną bransoletę, 
która mi już do niczego nie służyła. I ku­
piłam mu „Wielką Encyklopedyę.

Wuj Juliusz wyciągnął rękę, wziął la­
skę i opierając się na zużytej gałce, pod­
niósł się zwolna, jak człowiek przyzwycza­
jony żyć więcej siedząco niż chodząco. Miał- 
wstręt do sprzeczek, a przedewszystkiem do 
takich, w których chodziło o pieniądze albo 
Piotra. Wiedział wybornie, do jakiego sto­
pnia siostra się podniecała, gdy ta kwest.ya 
w grę wchodziła. Pani Urtrel, zazwyczaj 
rozsądna, praktyczna, żywa umysłem, sta­
wała się natychmiast ślepą i głuchą.

— Poddaję się.... — rzekł. — Dobrze, 
zrobiłaś! Gzy zobaczymy ciebie jutro, u Jó­
zefiny ?

Pani Luguchais-Vaugloy przyjmowała 
co piątku od dawnych lat. Jasne tuałety i 
wesołe okrzyki tenisowe ożywiały jeden z 
zakątków obszernego trawnika. Starsi, sie­
dząc w około stołu z robotą lub pod plata­
nami, rozmawiali. A wieczorem, przy obie- 
dzie, gromadziła się rodzina wraz z kilkoma 
dobranymi gośćmi.

— Ależ tak, jutro, na tu ra ln ie! — rze­
kła pani Urtrel, idąc za nim do przedpokoju.

Za nic w świecie nie byłaoy opuściła, 
tak samo, jak Piotr, owych zebrań, na któ­
re starzy znajomi Luguchais, najwybitniej­
sze osobistości z przemysłu, przyprowadzali 
swoje córki, na które pani prefektowa, ofi­
cerowie; trybunał i właściciele kilku okoli­
cznych pałaców, pilnie uczęszczali... Jeżeli

leży je przed nią prostować. Najmniej je­
dnak wystarcza przynależność do danej partyi.

Jest rzeczą naturalną, zwłaszcza w kra­
jach jednolitych, że każde stronnictwo stara 
się przeprowadzić swoich ludzi, ale jeżeli 
mówi: „ojczyzna to ja!", jeśli wyłączność 
posuwa zbyt daleko, jeśli swój wpływ, swoje 
rozpowszechnienie i swe panowanie, albo 
przekłada ponad interesa ojczyzny, albo je 
z niemi utożsamia, jeśli wreszcie wysuwa na­
przód miernoty, dla tego tylko, że do niego 
duszą i ciałem należą, to wówczas grzeszy 
przeciw narodowi i jego przyszłości. Społe­
czeństwo nasze chce i musi mieć wpływ w 
przyszłej Izbie. Jest to kwestya tak dla nas 
doniosła, że bez jak najsilniejszego nacisku 
mówić o niej nie można. Tego zaś wpływu 
nie zapewnią uarn, ani takie mierności, na 
których dobro można tylko zapisać ciasny 
fanatyzm stronniczy, ani takie, którym zmie­
nione stosunki przedstawiają się jedynie jako 
złote schody, wiodące do raju materyalnych 
korzyści lub zadowolonej ambicyi, ani takie, 
które stare patryotyczne frazesy przekuwają 
sobie na nowe medale patryotycznej zasługi, 
ani wreszcie takie, których niedawno jeszcze, 
w najcięższym okresie naszego życia, nie było 
przy społecznej robocie.

A z tego wniosek, że winniśmy się 
strzedz jak ognia wszelkiej nicości, czy to 
skojarzonej z jednostronnym fanatyzmem, 
czy to z interesem osobistym, czy to z nie­
uzasadnioną ambicyą, czy z uporem w sta­
rych błędach, czy z próżniactwem.

Ale w takim razie po raz wtóry czeka 
odpowiedzi walne pytanie : kogo wybrać i 
gdzie wybrańców szukać?

Gdzie? — odpowiedź nie trudna. — 
W całym kraju. — W stronnictwach i po 
za stronnictwami. A - również bez wahania 
można powiedzieć, jakich ludzi należy wy­
bierać. Przedewszystkiem ludzi w y b i t n e j  
pracy. Dzisiejsze czasy, jakkolwiek trudne, 
są jednak w porównaniu z poprzednimi ja­
kąś wiosenną zapowiedzią. Coś się oznajmia, 
coś kiełkuje, coś się zazielenia, poczyna się 
ukazywać ruń jakiegoś zboża. Zjawiają się 
już nawet nieoczekiwani ochotnicy, którzy 
mówią: będziemy żąć, wiązać snopy i zbie­
rać kłosy. Otóż nie! Nie ich należy wybie­
rać, ale tych, którzy wówczas, gdy nad tą 
naszą rolą gwizdały najmroźniejsze wichry, 
kładli się na niej i ogrzewali ją  własnem 
ciałem, aby nie skostniała zupełnie — i 
którzy wyrywali z niej ciernie i krzemienie. 
A mówiąc bez przenośni, należy zaufać ta­
kim niestrudzonym robotnikom, którzy pra­
cowali oddawna, i którzy to na jednej, to 
na drugiej niwie odznaczyli się tak wyjątko­
wą wytrwałością, taką wyjątkową i owocną 
energią, tak bezprzykładną czujnością, że 
owe przymioty wyniosły ich znacznie po nad 
poziom zwykłych pracowników. To są ludzie 
nietylko ogromnej zasługi, ale zarazem nie­
pospolici ; tacy odznaczą się i uzyskają wpływ 
wszędzie, a zarazem wzbudzą szacunek i po­

kochany chłopiec miałby się kiedy ożenić, 
to tylko w tym świecie.... Korzystnie przed­
stawiał się tutaj, w stosownych dla siebie 
ramach.... A pani Urtrel często powtarzała 
te słowa biednego Ludwika, chętnie naby­
wającego różne rodzaje malowideł i czere­
pów.... „Tak !... proszę mi to oprawić w pię­
kne ramy w stylu Ludwika XVI., a potem 
zobaczymy!... R am a , to najlepsze dopeł­
nienie !...“

Na konsoli z głową sfinksa i na krze­
słach z oparciem w kształcie liry, nowe 
książki leżały w świeżej oprawie, zbiór ko­
sztownego papieru. Wuj Juliusz rzucił drwią­
co, ale tonem niewinnym tę uwagę:

— Wspaniała rzecz, postęp i Wszyscy 
mogą dziś uchodzić za uczonych, szybko i 
tanim kosztem.... Jeżeli z tem wszystkiem 
Piotr nie stanie się samą erudycyą!

Pani Urtrel z goryczą podniosła ręka­
wicę :

— A zechcesz mi powiedzieć, do cze­
go doprowadza czterdziestoletnia nauka i 
tytuł ucznia dyplomowej szkoły i wszystkie 
owe pamiętniki, pisane dla szczurów?

— Tak.... wiem.... Ech i ech! moja ko­
chana, to wszystko nie daleko doprowadza.... 
Wyznam nawet, jeżeli chcesz, że do niczego 
nie doprowadza. Gałą rzeczą jest wiedzieć, 
jaką drogą chce się isć i dla jakich powo­
dów.... Są takie drogi, które wydają się wieść 
na wyżyny świata, a na końcu których jest 
się często dalej celu, aniżeli idąc po krętej 
ścieżce.

Rzucił te słowa łagodnie, na zakręcie 
schodów, zdając się uciekać na każdym sto­
pniu przed obrażającym śmiechem, który za 
nim gonił :

— Za mądre dla mnie Do widzenia 
jutro. Pleciesz od rzeczy i

Potem, pani Urtrel wzruszyła ramio­
nami i zatrzasnęła drzwi.

— Mój biedny Piotr i — westchnęła. — 
Tylko ja jedna go rozumiem.... i kocham !

(Ciąg dalszy nastąpi).



a

dziw tak dla siebie samych, jak i dla zbio­
rowego ciała, do którego należeć będą.

A następnie należy wybierać ludzi w y ­
b i t n e j  wiedzy. — Fanatyczna nienawiść 
wzniosła przeciwko nam prawdziwy mur 
uprzedzeń. Szkalowano nasze dzieje, szkalo­
wano tryumfy, szkalowano zwłaszcza epokę 
upadku i życie porozbiorowe. Przekręcano 
fakta i fałszowano na własny użytek histo- 
ryę. Byliśmy społeczeństwem, wyjątkowo 
przez los prześladowanem, a czyniono nas 
prześladowcami — byliśmy rozbici, a przed­
stawiano nas jako rozbijających, byliśmy 
niejednokrotnie zawiedzeni, a widziano w 
nas przeniewierców. I czyniono tak nietylko 
na polu historyi. Obok kłamstw historyczno- 
politycznych wznosiły się i wznoszą, nie z 
jednej, ale ze wszystkich stron całe góry 
uprzedzeń, zmyśleń i fałszów nawet etno­
graficznych, społecznych, ekonomicznych i 
wszelkich innych. Obecnie należy je zwalić, 
ale byle kto tego uczynić nie może i nie 
zdoła. Trzeba nam do boju z tą „potęgą 
ciemnoty11 i złości, szermierzy, otoczonych 
uznaniem i powagą, szczególnie silnych, 
przywykłych nietytko do walki, ale i do 
zwycięztw. Tern gorzej dla nas, jeśli ich nie 
znajdziemy, albo jeśli znalazłszy, pominiemy. 
Które stronnictwo ma ich w sobie, niech ich 
da. Wszystkie powinny w imię miłości dla 
kraju ich szukać i oddać im głosy.

Tak nakazuje patryotyzm i to jest je ­
dyna droga, żeby coś znaczyć, żeby skute­
cznie działać, żeby czegoś dokonać, żeby coś 
osiągnąć. — Nie zapędzajmy się zbytnio w 
stronniczych zapasach, nie wysyłajmy mier­
ności, których jedyną zaletą jest kokarda 
danego stronnictwa. Szukajmy w całym kraju 
ludzi n a j l e p s z y c h  i nie obawiajmy się, 
że pójdą rozbieżnie, albowiem na wewnątrz 
musi ich obowiązywać solidarność nietylko 
względem siebie, ale i w stosunku do po­
słów naszej narodowości z po za granic Kró­
lestwa. Szukajmy wśród polityków, ekonomi­
stów, prawników, historyków i publicystów, 
rolników i przemysłowców ludzi n a j b a r ­
d z i e j  s t w i e r d z o n e j  zasługi, ludzi pra­
cy, ludzi n a j z n a k o m i t s z e j  wiedzy i 
n a j w i ę k s z e g o  talentu, a gdy znajdziemy 
takich, którzy z owymi przymiotami łączyć 
będą wielką miłość kraju i niezłomny cha­
rakter, wówczas będziemy mogli, sobie po­
wiedzieć, że spełniliśmy patryotyczny obo­
wiązek.

Henryk Sienkiewicz.

K R O N IK A .
Lwów, IG października.

-  Kalendarz.
Wt o r e k  (17 października):
Lucyny. — Zastysławy. — Jerofteja. 
Wschód słońca o godzinie 6'28 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'00 po południu.

— Odznaczenie. Najj. Pan nadał żan­
darmowi z krajowej komendy żaudarmeryi nr.
5 wc Lwowie, Wojciechowi Jagle, srebrny 
krzyż zasłngi za uratowanie dziecka z pło­
mieni.

— Kolej M uszyna Krynica-Sło- 
tw ina. Ministerstwo kolejowe zezwoliło pp, in­
żynierowi Janowi Gwalbertowi Ziembickiemu we 
Lwowie i dr. Henrykowi Ebersowi w Krynicy 
na przedsiębranie przedwstępnych robót techni­
cznych dla normalnotorowej kolei lokalnej ze 
staeyi Muszyna-Krynica (kolei państwowej Tar- 
nów-Leluchów) przez Powroźnik, Jastrzębik i 
Krynicę do Słotwiny, na przeciąg jednego roku.

— Narady dziekanów  dyecezyi lwow­
skiej obrz. rzymsko-kat. odbywać się będą ju­
tro i pojutrze' w pałacu arcybiskupim we 
Lwowie.

— U roczyste w ieczorki ku uczcze­
niu Tadeusza Kościuszki odbyły się wczoraj w 
„Sokole Macierzy11 i w „Sokole 111.“, w któ­
rych wzięła udział bardzo liczna publiczność.

— W kościele 0 0 .  D om inikanów
odbyło się dziś przed południem nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. Tadeusza Ko­
ściuszki, urządzone staraniem Tow, polskiej mło­
dzieży im. Jana Kilińskiego.

— Posiedzenie naukow e polskiego 
Towarzystwa przyrodników im. Kopernika odbę­
dzie się we wtorek, dnia 17 b. ra., o godzinie
6 wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni­
wersytetu (ul. Długosza). Porządek dzienny: 1. 
dr. M. Ernst: O tegorocznem zaćmieniu słońca; 
na podstawie własnych spostrzeżeń. 2. Luźne 
komunikacye.

—  U lica C łowa nie mogąc doczekać 
się magistrackich mioteł, wzięła na ambit i po­
czyna zwolna wysychać z błota. Ponieważ je­
dnak w obecnej porze błoto zupełnie tak prędko 
nie wyschnie, przeto przechodnie za naszem po­
średnictwem zwracają się ponownie do magistra­
tu z prośbą o usunięcie tego błota, dającego się 
im dobrze we znaki. Trzeba widzieć, jak wy­
gląda dorożka zmuszona przejeżdżać tą ulicą; 
trzeba widzieć, jak wyglądają przechodnie,- gdy

obok nich taka dorożka tą ciasną uliczką prze- 
jedzie!

— W iec burm istrzów. W gmachu 
ratuszowym odbył się wczoraj przed południom 
wiec burmistrzów w sprawie propinacyjnoj. Dy- 
skusya była bardzo ożywiona, a jej zasadniczym 
motywem były dwie myśli:

1. Vj", przyznane miastom wynagrodzenie 
należy sio im z mocy ustawy, nie jest zaś ża­
dnym podarkiem dla tych miast;

2. Że wynagrodzenie oznaczone ryczałto­
wo, a nie procentowo, jest dla miast tych 
krzywdzące, gdyż wyklucza większy udział miast 
w tern źródle dochodu na przyszłość, nie u- 
względniając dostatecznie kulturalnych żądań, 
jakie miasta mają do spełnienia.

Posłowie z miast otrzymali wiec polece­
nie, ażeby w tyra duchu pracowali nad zmianą 
postanowień projektu Wydziału krajowego.

— Stanisław  W yspiański, znako­
mity poeta i artysta malarz, którego stan zdro­
wia poprawił się nieco, wyjechał onegrlaj — 
jak donoszą z Krakowa — celem dalszej kura­
cji w towarzystwie lekarza do Włoch.

A  Błąkającą się wczoraj po ulicach 
miasta trzyletnią dziewczynkę, oddała polieya w 
opiekę komisaryatowi Ii. dzielnicy.

A  N a placu G ołuchow skich na­
jechał wczoraj wóz miejskiej straży ogniowej na 
jadącego rowerem urzędnika kolejowego, p. Her­
mana Silbersteina, w skutek czego p. S. upadł. 
Na szczęście nie poniósł on żadnego szwanku, 
natomiast rower został znacznie uszkodzony.

A  Znaczna kradzież. Jan Kotlinki, 
lokaj, przyszedł wczoraj do Markusa Fuchsa, 
restauratora przy pl. Halickim 1. 10, z prośbą 
o pożyczkę 400 koron, celem urządzenia zabawy. 
Gdy Fuchs tej prośbie odmówił, udał się Ko- 
tlioki do jego mieszkania i skradł tę kwotę 
z szafy.

Kotlicki miał uciec do Ameryki.
A  P oczciw y ludek lw ow ski bawił 

się wczoraj do syta. Szynki lwowskie i przed­
miejskie wrzały życiem, a najlepszym dowodem 
jakości tej zabawy są raporty pogotowia Towa­
rzystwa ratunkowego, które w kilkunastu wy­
padkach musiało nieść pomoc, bandażując roz­
bite „halbami11 głowy.

A  N iebezpieczny drab. Żołnierz 
policyjny Nakoneczny, patrolując wczoraj w po­
łudnie na ulicy Krakowskiej, spostrzegł jakiegoś 
podejrzanego mężczyznę. Gdy go chciał przy­
trzymać, mężczyzna ów dobył nagle z kieszeni 
noża i ugodziwszy nim Nakonecznego z całej 
siły w pierś, począł uciekać. Przytrzymano go 
jednak i odstawiono na inspekcje policyjną, 
gdzie mężczyzna ów podał, że nazywa się Grze­
gorz Parien, liczy 30 lat i niczem się nie 
trudni. _

Żołnierz policyjny Nakoneczny odniósł tyl­
ko ranę kłutą na mostku piersiowym, na szczę­
ście nie głęboką, gdyż siła uderzenia została 
zmniejszoną, w skutek tego, że nóż przebić 
musiał płaszcz zimowy i skórzaną papierami 
wypełnioną notatkę.

A  Sam obójstwo. Onegdaj około go­
dziny pół do 1 w nocy rzuciła sio w zamiarze 
samobójczym z ganku I. pietra realności pod 
i. 41 przy ul. Leona Sapiehy, 41-letnia Marya 
Duziakowa, żona woźnego Politechniki, w po­
wyższej realności mieszkającego i zmarła nieba­
wem skutkiem odniesionych obrażeń. Zwłoki od­
stawiono do zakładu medycyny sądowej, celem 
przeprowadzenia obdukc.yi sądowo - lekarskiej. 
Prawdopobnym powodem targnięcia się na życie 
było rozdrażnienie nerwowo, wywołane naduży­
ciem trunków.

A  Kronika policyjna. Ze strychu 
realności przy ul. Gosiewskiego 1. 2, skradziono 
w sobotę znaczną ilość bielizny męskiej znaczo­
nej literami T. T.

Dwanaście flaszek soku malinowego skradł 
jakiś rzezimieszek z piwnicy realności przy ul. 
Krakowskiej 1. 25.

Dmytrowi Baczyńskiemu, dozorcy realno­
ści przy pl. Strzeleckim 1. 6, skradziono wczo­
raj gotówką 160 kor. i kilka sztuk garderoby.

Zgubiono wczoraj wieczorem w drodze z 
teatru miejskiego na pl. Solami złotą broszkę 
w kształcie grubego łańcuszka. Na cienkim 
jej łańcuszku zawieszone były złote żołędzie.

— N iepraw dziw a w iadom ość. Z
Wiednia telegrafują: W kilku pismach facho­
wych pojawiła się była alarmująca wiadomość, 
że w mieście Wierzbołowie, leżącem na teryto- 
ryum rossyjskiem, w pobliżu granicy niemie­
ckiej, wybuchła zaraza bydlęca. Owóż urzędowe 
informaeye stwierdzają, żc niema tam mowy 
o zarazie bydlęcej, lecz, że wystąpił jedynie 
wąglik, zwany w Eossyi także „dżumą sybe­
ryjską11. Choroba ta w Wierzbołowie już wy­
gasła.

— Zgrom adzenia partyi socyalno- 
dem okratycznej. W sobotę odbyło się w 
Krakowie pod przewodnictwem p. Eosego zgro­
madzenie żydowskiej partyi socyalistyeznej w 
sprawie powszechnego głosowania do Sejmu i 
parlamentu, wczoraj zaś w tej samej sprawne 
zgromadzenie polskiej partyi soeyalno-demokra- 
tycznej pod przewodnictwem p. Englischa. Uchwa­
lono rezolucje za walką o powszechne prawro 
wyborcze. Polieya nie dopuściła do niezgłoszo- 
nego według przepisów ustawy pochodu na Ry­
nek z czerwonym sztandarem.

— Śnieg padał w Krakowie w sobotę 
przez całe popołudnie, wieczorem zaś szalała 
zadymka śnieżna i pokryła białą warstwą całe 
miasto.

— A resztow anie defraudanta. Z
Bogumina donoszą do Nowej Reformy: W po­
ciągu krakowskim aresztowano w piątek na sta­
cji w Boguminie 17-letniego pisarza, Chaima 
Kleinfelda, który sprzeniewierzywszy swemu pra­
codawcy, adwokatowi dr. Riihrbergowi w Bur­
sztynie list pieniężny, zawierający 765 K., ulo­
tnił sio. Przy aresztowanym znaleziono jeszcze 
728 K.

— Z Krakowa donoszą: Powodem re­
wizji sądowej, dokonanej onegdaj w lokalu 
Tow. pomocy kredytowej, założonego przez An- 
gelusa, było niewypłacanie zgłaszającym się 
stronom wkładek przez nowrą dyrekcje. Obecny 
zarząd tłómaczył sio, że pieniędzy na razie nie 
ma, a pretensje jego do Angelusa nie mogą 
być od razu zrealizowane. Sędzia śledczy opie­
czętował chwilowo kasę Pomocy kredytowej.

W katedrze na Wawelu odbyło się dziś
0 godz. 11 przed południem uroczyste nabo­
żeństwo z powodu rocznicy śmierci Kościuszki, 
przy bardzo licznym udziale publiczności.

Za opór władzy, w chwili, gdy socjaliści 
chcieli wczoraj urządzić pochód demonstracyjny, 
nie zgłoszony u władzy, aresztowano 12 robo­
tników. Z tych jednego wypuszczono, jedenastu 
zaś będzie osławionych do sądu pod zarzutem 
oporu władzy i zbiegowiska. Przeciw posłowi 
Daszyńskiemu wniosła polieya doniesienie do 
prokuratoryi Państwa o obrazę słowną organów' 
policji i zachęcanie do zbiegowiska.

Przed trybunałem przysięgłych rozpoczęła 
sin dziś rozprawa karna przeciw 43-letnicmu 
restauratorowi, Mikołajowi Kaniewskiemu, który 
dnia 20 sierpnia b. r. w hotelu Warszawskim 
zabił swą żonę trzema wystrzałami z rewol­
weru.

Obwiniony, przesłuchany na dzisiejszej 
rozprawie, tłómaczył się, że żona jego uciekła 
z kochankiem i zamieszkała wr hotelu; on zaś 
przyszedł do niej, aby ją nakłonić do powrotu
1 odebrać zabrany przez nią sygnet z brylan­
tami i gotówką. Żona chwilowo zgodziła się na 
powrrót, a później zamknęła drzwi i groziła mu 
nożem, mówiąc, że go teraz zakłuje. Wobec te­
go stracił przytomność, próbował uciec, ale po­
nieważ drzwi były zamknięte, nie wiedząc co 
się z nim dzieje, w przystępie szału dobył re­
wolweru i strzelił trzykrotnie.

— Sprawy litew skie. —„Grób Gze- 
CZOta“. Artykuł o mogile Jana Czeczota, wy­
drukowany w Nr. 234 Gazety Lioowskiej, przy 
całej swej barwności, jaką mu dał pietyzm au­
tora, wymaga jednak sprostowania co do treści, 
o które proszę Redakcję Gazety.

Jako jeden z tych, co nieśli jego trumnę 
z Druskienik do Eotnicy, (gdyż podówczas ani 
cmentarza, ani kościoła w Druskienikaoh nie 
było), a potem przez długie lata zwiedzali obie 
te miejscowości, czuję się w obowiązku przed­
stawić tę rzecz, jak się ona miała naprawdę. 
Otóż pomnik, o którym w artykule wspomnia­
nym mowa i opieka nad jego mogiłą nie jest 
dziełem ostatnich czasów, gdyż pomnik stanął wT 
tyra samym roku, w którym był pogrzeb Czeczota, 
a postawił go Leopold Walicki z Jezior, oby­
watel powiatu grodzieńskiego. (Zmarł po r. 1863 
w Irkucku).

Znany zaś piękny wiersz na nagrobku po­
łożył A. E. Odyniec. Nie brakło też tam i kwia­
tów przez czas długi, zanim je z warzył hura­
gan nieszczęść naszych, również na długo.

Oddając zatem, co komu należy i składa­
jąc hołd obecnemu pokoleniu, które wydoby­
wając z ukrycia lub zapomnienia narodowe re­
likwie, umacnia lub nawiązuje nici narodowych 
tradycyj, przypomnieć muszę, że i przed laty 
nie brakło objawów czci dla wybrańców naro­
du i umiano oddać hołd należyty temu, którego 
imię przekazała na zawsze pamięci piosnka fi­
laretów. Pogrzeb był wspaniały, tłumy publi­
czności o kilka wiorst szły do Eotnicy za tru­
mną, którą niosła młodzież.

Obecne zatem zajęcie sio mogiłą, o któ­
rej rzeczony artykuł opowiada, nie jest wcale 
niczem innem, jeno odnowieniem znanego odda- 
wna pomnika, który chociaż nie był zapomnia­
ny, niestety długo ua to musiał czekać.

Wiersz A, E. Odyńca na nagrobku Cze­
czota brzmi:
Młodość poświęcił pracy dla nauk i cnoty,
Wiek męski przetrwał mężnie w próbach i cier­

pieniu
Miłość Boga i łudzi - -  treść jego istoty 
Cały ciąg życia jego — droga ku zbawieniu.

Imię jego w ojczyźnie jest wiecznie zwlązauera 
Z Adamem Mickiewiczem i Tomaszem Zanem, 
Kto wiesz, kim oni byli — schyl skroń przed

[tym głazem,
Pomyśl, westchnij — i módl się za wszystkich

[trzech razem.
E. Pawłowicz.

— Cholera. W Prusach — jak do­
noszą z Berlina — stwierdzono w sobotę dwa 
nowe wypadki zasłabnięcia na cholerę, z tego 
jeden śmiertelny.

W ostatni eh dwóch tygodniacli zmarło w 
Lodzi na rozmaite choroby, a między niemi na 
cholerę i tyfus, 427 osób.

Repertoar teatru miejskiego.
Dziś, wr poniedziałek po raz drugi (no­

wość) „Bagienko11, komedya w 3 aktach B. 
Gorczyńskiego.

We wtorek po raz drugi „Oyganorya11, 
opera w 4 aktach Pucciniego.

POŚWIĘCENIE
kamienia węgielnego pod budowę 

kościoła św. Elżbiety.

Lwów, 16 października.
Wczoraj przed południem przy pięknej 

lecz chłodnej aurze odbyła się w naszem 
mieście niezwykle piękna uroczystość: po­
święcenia kamienia węgielnego pod budowę 
kościoła św. Elżbiety na placu Solarni, w 
której wzięli udział liczni reprezentanci 
władz i tłum kilkutysięcznej publiczności.

Między innemi przybyli na uroczystość: 
JE.P. Namiestnik Andrzej br. Potocki z Mał­
żonką, JE. P. Marszałek krajowy Stanisław 
kr. Badeni, ks. Arcybiskup Teodorowiez i 
Weber, dalej Ich Eksc.: Prezydent wyższe­
go sądu krajowego dr. Mniszek Tchorzni- 
cki, Leon br. Piniński, Adam Jędrzejowicz, 
Antoni hr. Wodzicki i dr. Michał Bobrzyń- 
s k i ; Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
dr. Płażek, Wiceprezydent sądu kraj. wyż­
szego dr. Dylewski, naczelny dyrektor poczt 
i telegrafów Seferowiez, prokurator skarbu 
radca Dworu Kom, zastępca Marszałka kra­
jowego radca Dworu dr. Piłat, radcy Dworu 
dr. Dembowski i Zaleski, starszy prokura­
tor Państwa Hayderer, grono posłów sejmo­
wych, Rada ra. Lwowa z prezydentem Mi­
chalskim na czele, generalieya z deputacya- 
mi korpusów - oficerskich pułków załogują­
cych we Lwowie i w. i. Publiczność zaś za­
jęła miejsca na rusztowaniach, przystrojo­
nych w bogate festony, uwite ze świorczy- 
ny, w tarcze z herbami miast i ziem pol­
skich, oraz w chorągwie o barwach naro­
dowych, krajowych i Kościoła.

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 10 
rano poświęceniem przez proboszcza kościo­
ła św. Anny ks. Ziemiańskiego ołtarza, 
wzniesionego w purpurowym namiocie, któ­
rego szczyt ozdobiono złotym krzyżem.

Następnio Najprz. ks. Arcybiskup dr. 
Bilczewski odprawił przy tym ołtarzu w 
otoczeniu licznego ■ duchowieństwa i kleru 
cichą Mszę św., w czasie której chór To­
warzystwa „Lutnia" z towarzyszeniem or­
kiestry 30 pp. odśpiewał Mszę c-dur kom- 
pozycyi Reiabergera.

Po Mszy św. Najprz. ks. Arcypasterz, 
przybrany w szaty pontyfikalne, wstąpił na 
trybunę, skąd przemówił do uczestników u- 
roczystości w te słowa:

Dostojni Słuchacze! W minionych wie­
kach całe wyższe, duchowe życie ludów obra­
cało się prawie wyłącznie dokoła świątyń 
katolickich, Kościoły służyły nietylko do 
celów ściśle liturgicznych, lecz były równo­
cześnie niemal jedynemi uczelniami, jedyne- 
mi galeryami sztuki plastycznej i miejscem 
popisu najwznioślejszej muzyki.

Nic dziwnego, że pradziadom naszym 
niedłużyły się nabożeństwa ani milowa droga 
nie zdała się im za długą, jeśli wiodła do 
kościoła.

Dzisiaj inaczej. Kościoły przestały być 
wyłącznem ogniskiem nauki i sztuki. Myśl 
ludzka rozproszyła się i rozdziela na mnogie, 
dawniej nieznane gałęzie wiedzy i badań 
technicznych. Życie całe więcej niż niegdyś 
jest skomplikowane, walka o byt trudniejsza, 
coraz też mniej w nas zdrowia fizycznego. 
Wszystko to razem sprawia, że podczas gdy 
dawniej ludzie szukali Kościoła, to dzisiaj 
Kościół musi ich szukać i przedstawiciele 
jego muszą czynić wszystko, co w ich mocy, 
aby wiernym udogodnić i ułatwić udział w 
nabożeństwach.

Mając na oku ten nastrój duchowy na­
szego pokolenia i te zmienione warunki bytu 
a także fakt, że w wielu miejscach ludność 
kilkakrotnie się zwiększyła, ś. p. mój po­
przednik na stolicy arcybiskupiej razem ze 
swym ówczesnym sufraganem a dzisiejszym 
Kardynałem księciem biskupem krakowskim 
powziął myśl wielką stawiania corychlej i 
jak najliczniej kościołów po wsiach i mia­
stach archidyecezyi. Między innemi serce 
jego objęło swą pieczą także rozległą i ludną 
dzielnicę gródecką we Lwowie. Kiedy miło­
ściwie nam panujący Monarcha darował 
miejsce pod kościół, ś. p. arcybiskup Mo­
rawski poświęcił je, zatknął na niem krzyż 
i pierwszy hojną złożył ofiarę. Postanowiono 
już wtenczas nadać przyszłej świątyni nazwę 
św. Elżbiety raz dlatego, aby wyrazić wdzięcz­
ność i najgłębsze współczucie dla nawiedzo­
nego najcięższem nieszczęściem Monarchy a 
powtóre, aby nowej parafii, złożonej prze­

»Gazela Lwowska* z dnia 17. października 1905.
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ważnie z łudzi uboższych, zapewnić opiekę 
tej wielkiej służebnicy Bożej, co acz z kró­
lewskiego rodu ukochała ubóstwo, cała po­
święciła się na jego posługi i zwań;], była za 
życia matką ubogich, sama też zaznawszy go­
ryczy nędzy, prześladowania, tułactwa.

Postanowienie to czcigodnego poprzed­
nika mojego przejąłem jako świętą po nim 
spuściznę. Sam nie byłbym sprostał dziełu. 
Chwała niech będzie Panu Bogu, który wi­
docznie błogosławił zamiarowi a cześć ser­
com szlachetnym, które pospieszyły mię w e­
sprzeć radą, ofiarami, pracą.

Zanim wszystkim współfundatorom ko­
ścioła złożę podziękę, chcę Dostojni Słuchacze, 
choć na chwilę oderwać myśl waszą od rna- 
teryi, od tych murów wyłaniającej się z zie­
mi świątyni, unieść was w sfery wyższe i 

' roztoczyć przed oczyma waszemi jeden z tych 
bezmiernych horyzontów, jakich pełna jest 
nasza święta wiara.

Znawcy twierdzą, że piękny będzie dom 
Boży, który budujemy. Ale wiara katolicka 
odsłania, ukazuje mi w tym obrzędzie po­
święcenia kamienia węgielnego coś nieskoń­
czenie piękniejszego, większego. Najprawdziw- 
szemi i najprzedniąjszemi świątyniami Boże- 
mi, głosi ona, to nie te kościoły z kamie­
nia, ani bazyliki z marmuru, choćby je sztuka 
liczyła między cuda świata. Są niemi dusze 
nasze. Myśl tę podnosi apostoł kilkakrotnie, 
mówiąc z naciskiem, że k o ś c i o ł e m  B o ­
ży m je s t e ś m y a p r z y n aj  m n i e j  s t a ć  
s i ę  w i n n i ś m y  i .m ożem y. Świątynie ma- 
teryalne na to istnieją, aby nam ułatwiły, u- 
możliwiły przebudowę dusz naszych na żywe 
świątynie Boga żywego. I nigdy Bóg nie 
spoczął z taką rozkoszą w żad®m taberna- 
euluin ze złota, z jaką gości i mieszka w 
duszy czystej.

Duszo ty ludzka, jakże zacna jesteś i 
w ielka!

Myśl, że dusza przeznaczona na świą­
tynię Boga, jest na wskroś etyczna i płodna 
w skutki zbawienne. Jeśli bowiem dusza jest 
świątynią, tośmy ją winni otaczać poszano­
waniem, ważyć i cenić sobie wielce jej Bożą 
godność. Tymczasem ile dziś jest ludzi, co 
pamięta, co ceni sobie tę swoją Bożą wiel­
kość ! „Gdzie dziś ludzie — woła znakomity 
znawca stosunków społecznych, gdzie dziś lu­
dzie, co dotykają się siebie przynajmniej z taką 
obawą, oględnością, z jaką dotykają się swoich 
waz serwskich, co patrzą na swą dusze, z 
takim pietyzmem, z jakim patrzą na dzieła 
sztuki, rozwieszone po ścianach swoich do­
mów, co starają się o jej piękno moralue 
przynajmniej z taką troskliwością, z jaką 
chodzą koło zdrowia i piękna swego ciała! 
Giniemy z braku poszanowania dla siebie, 
który wyrósł w chorobę i prawo społeczne11!

Kr-ywdę czynilibyśmy naszemu naro­
dowi, gdybyśmy doń odnosili jaskrawy ten 
wyrzut francuskiego myśliciela. Ale i u nas 
chroma i psuje się niejedno. Dowodem choć­
by ten odłam młodzieży, na którą coraz 
częstsze podnoszą ;-io skargi, że poniewiera, 
kala, tarza swą godność, swe serce po śmie­
tniskach występku a stargane, zużyte wyni­
szczone grzechem życie- odrzuca, jak gdyby 
było rzeczą bezwartościową.

Choć nie dziwić się prawie, że ludzie 
nieraz tak mało mają szacunku dla siebie, 
dla swej duszy, serca! Nie może mieć tego 
uczucia, komu sumienie powiada, że wart 
nie wiele, że zbyt często się skalał, poniżył, 
upodlił. Stąd wołam w imię dobra jednostek, 
w imię dobra pospolitego: miejmy w posza­
nowaniu duszę, serca nasze ! Wprzód jednak., 
u c z y  ń rn y j e c z c i g o d n ę m i !

Dusza jest świątynią. Serce jakby oł­
tarzem przenośnym — alturc [jortaWe — 
tej świątyni. W świątyni składa się ofiary. 
Jakie my Bogu złożymy? W świątyniach 
pogańskich i starozskoimych składano ofia­
rę z bydląt. (Jlirze.ściauin ma je zastąpić o- 
liarą z siebie. On wyprowadza przed ołtarz 
swego serca eodzień swój egoizm, zachcian­
ki zmysłowe, ducha buntu, co przed nikim 
się nie ugnie, słowem wszystko eo niskie, 
samolubne, małe — i te umiłowane bożki 
swoje zarzyna eodzień bez miłosierdzia mie­
czem świętej wielkoduszności na ofiarę Bo­
gu, aby w duszy nic już nie zostało, coby oko 
Boże smuciło, obrażało. Wiem, że te ofiary 
przychodzą z trudnością, że krwawi się w 
nich nieraz cała istota człowieka. Wiem, że 
trzeba prawie nadludzkiej energii i siły woli 
i bezustannej czujności, aby wyniszczyć w 
sobie niskie myśli i zło pragnienia. Dlatego 
też dużo prawdy znajduję w powiedzeniu o- 
wego badacza i znawcy serca ludzkiego, któ­
ry nie wahał się oświadczyć, że choć bar­
dzo ceni męstwo i poświęcenie żołnierza, 
narażającego swe życie w obronie ojczyzny 
i ehętnieby go obdarzył wawrzynem, to je­
dnak, gdyby miał do rozdania tylko jeden 
wieniec i był zmuszony wybierać między 
tym bohaterem a młodzieńcem, zwyciężają­
cym stale ataki wroga wewnętrznego, to jest 
wybuchy egoizmu, pychy, zmysłowości, — zło­
żyłby wieniec na skroniach tego ostatniego.

(świątynią jest dusza człowieka sprawie­
dliwego. Z tych zaś świątyń ludzkich, poje- 
dyriezych, buduje się jedna olbrzymia świą­
tynia żywa, czyli Kościół święty katolicki, 
którego fundamenta są w czyśćcu, cokół na

ziemi a szczyty w niebie. I jak w budowie 
rriateryalnsgo kościoła żadna cegła ani ka­
mień nie są rzeczą tak małą, iżby je wolno 
było lekceważyć i jak w ustroju i budowie 
społeczności ziemskiej każdy choćby naj­
skromniejszy robotnik ważną oddaje przy­
sługę całości: tak również w tej budowie 
duchowej powszechnego Kościoła katolickie­
go nikt nie jest bez znaczenia, jeden pod­
piera, podtrzymuje modlitwą, dobrymi uczyn­
kami swoimi, drugiego, sam znowu od niego 
duchowej doznając pomocy.

A głównym węgłem, na którym wy­
wodzi się i rośnie ta żywa, ogromna z dusz 
świątynia, to sam Syn Boży. „ A l b o w i e m  
f u n d a m e n t u  i n n e g o  — powiada apo­
stoł — n i k t  z a ł ó ż  y ć n i e  m o ż e o k r o m  
t e g o ,  k t ó r y  z a!  o ż o n  j e s t ,  Chrystus 
Jezus“ (1 Kor. 8, 11).

* *

A teraz wracając do przedmiotu, który 
nas dziś zgromadził, spełnię miłą sercu po­
winność, gdy raz jeszcze wypowiem najgłęb­
szą wdzięczność dla ukochanego Monarchy 
za ofiarowanie placu pod kościół; Jego Ce­
sarskiej i Królewskiej Wysokości Najdostoj­
niejszemu Arc-yksięciu Franciszkowi Ferdy­
nandowi za przyjęcie protektoratu nad budo­
wą, poprzedniemu i dzisiejszemu Namiestni­
kowi i Marszałkowi kraju za otoczenie dzielą 
najtroskliwszą opieką i znaczne ofiary oso­
biste, Kadzie stołecznego naszego grodu za 
dar prawdziwie królewski, wojskowości za 
udział w uświetnieniu dzisiejszej uroczystości, 
wszystkim czcigodnym paniom i panom na­
leżącym do składu komitetu budowy, twórcy 
pięknych planów pod kościół, zacnym pa 
nom czuwającym z ramienia komitetu bezin­
teresownie nad przeprowadzeniem budowy, 
słowem wszystkim szlachetnym ofiarodawcom 
i dostojnym gościom eo z bliska i zclaleka 
przybyli na uroczystość naszą. Niech Wam 
wszystkim Bóg zapłaci! Osobna podzięka na­
leży się odemnie przedstawicielom naszej 
prasy, którzy mię dotychczas w żadnej do­
brej nie opuścili sprawie, lecz stale wspie­
rali i torowali drogę moim myślom, czy to 
chodziło o godne święcenie jubileuszu pa­
pieskiego, czy o uczczenie Najświętszej Panny 
kongresem i koronaeyą. Ufam, że także n a­
dal będą orędownikami sprawy budowy ko­
ścioła i będą przypominali społeczeństwu, że 
jest to akt wielkiego rozumu i serca nie ża­
łować grosza dla Boga, w którego ręku spo­
czywają losy jednostek i narodu.

Dzieło dopiero rozpoczęto. Musimy je 
doprowadzić do szczęśliwego końca.

Staje mi w tej chwili w myśli lud izra­
elski, zostający na puszczy bez kropelki wody. 
Daj ns.m.pić, wołały rzesze spragnione, wo­
łały matki, którym więdły i przymierały 
niemowlęta, jak kwiat niezroszony od dawna 
dżdżem z nieba. Mojżesz uderzył wtedy trzy­
kroć laską w skałę i wylrysły strumienie 
wody żywej. Nie jestem ja Mojżeszem, abym 
mógł czynić cuda. Ale też serca wasze nie 
są skałą. Przeciwnie — chętne one dla ka­
żdej dobrej sprawy.

Kto dopomoże ?
Czytamy w herbarzu Niesiec-kiego, że 

Stanisław Lubomirski, wojewoda krakowski 
i ruski, zmarły w r. 1649, mawiał: „miałem 
się, przedtem, niezłe, przecież mi zawsze nie 
stawało. Jakom się ja począł z Bogiem dzie­
lić fortuną moją, kościoły i klasztory fundo­
wać, sam uiewiem, jako mi Bóg wszystkiego 
przymnaża".

Drugi przykład wezmę zżycia warstw, 
którysh jedynym nieraz kapitałem, zdrowe 
ręce. Przyszło do mnie niedawno kilku wło­
ścian z podziękowaniem za kościół, który ma 
się, u nich stawiać i za uwolnienie ich od 
należnej konkuronc-yi. — Ale przyczynicie się 
robocizną, odezwałem się do nich. Na to je ­
den z nich: — Jesteśmy bardzo biedni, ale ro­
bocizny chętnie dostarczymy, bo byśmy się 
przecież wstydzili pójść *do kościoła, gdyby­
śmy się niczem do jego wybudowania nie 
przyczynili.

Ile wielkoduszności mieści się w owein 
powiedzeniu możnego pana. ile szlachetności 
w7 tem odezwaniu się biednych włościan!

Ufam, że te ich słowa powtórzą serc 
i ust tysiące i kto nie dał jeszcze nic na 
budowę kościoła świętej Elżbiety, złoży swą 
ofiarę corychlej, a kto już dał, da jeszcze i 
nie spoczniemy bogatsi i ubożsi, aż kapłani 
i dzwony nowej świątyni głosić będą z tego 
miejsca: „Chwała na wysokości Bogn a po­
kój — pokój tyle dziś potrzebny, pokój lu­
dziom dobrej woli U

Naszym chęciom i zamiarom błogosław 
wielki i dobry Boże!

Z kolei po odprawieniu modłów przez 
duchowieństwo u stóp ołtarza, udał się ks. 
Arcybiskup dr. Bilczewski ku kamieniowi 
węgielnemu, celem dokonania jego poświę­
cenia. Odprawiono tu ponownie przepisane 
modły, a po poświęceniu przez ks. Arcybisku­
pa kamienia węgielnego, złożono w jego 
wydrążeniu szczelnie zamkniętą puszkę mie­
dzianą, zawierającą egzemplarz pism, które 
wyszły w dniu wczorajszym, dalej monety, 
będące w obiegu, reprodukcję obrazu Najśw. 
Maryi Panny, znajdującego się w Archika­
tedrze łacińskiej, oraz akt pamiątkowy, spi­

sany na dwóch arkuszach pargaminowych, a 
podpisany przez licznych dostojników, bio­
rących udział w uroczystości,

Treść tego aktu, którą odczytał nastę­
pnie z trybuny kanclerz konsystorza rzym. 
kat. ks. Bilski, jest następająca:

„W Imię Ojca, Syna i Ducha Świętego 
Amen. Działo się w król. stoł. mieście Lwo­
wie, w niedzielę, w południe, piętnastego 
października, roku Pańskiego tysiąc cizie- 
więćsetnego piątego,] kiedy na Stolicy Apo­
stolskiej zasiadał Jego Świątobliwość Papież 
Pius X.. panował rok pięćdziesiąty siódmy 
Najjaśniejszy Cesarz Austry’ i Król Galicyi 
Franciszek JózefL; Kządy kraju spoczywały 
w ręku ces król. Namiestnika JE. Andrzeja 
hr. Potockiego; Marszałkiem kraju był JE. 
Stanisław hr. Badeni; na stolicy Arcybisku- 
pów-metropolitów lwowskich obrządku rzym. 
kat. zasiadał JE. ks. dr. Józef Bilczewski; 
Areybiskupem-metropolitą obrządku greeko- 
kat. był JE. ks. Andrzej hr. Szeptycki; Ar- 
cybiskupem-metropolitą obrządku ormiańsko- 
kat. był Najprzewielebniejszy ks. Józef Teo- 
dorowicz, a Areybiskupem-sufraganemrzym. 
kat. ks. dr. Józef Weber, rządy zaś miasta 
sprawował JW. Prezydent Michał Michalski.

Podpisani i obecni stwierdzamy i poda­
jemy aktem niniejszym ku wiecznej pa­
mięci, że przy pomocy Bożej założyliśmy 
dziś poświęcony uroczyście kamień węgielny 
pod tę Świątynię.

Budowę jej spowodowało gorące pra­
gnienie i potrzeba tysięcy wiernych przy­
ległej dzielnicy miasta, która powstała po 
połączeniu Lwowa z siecią dróg żelaznych i 
po zbudowaniu tu dworca, magazynów i 
warstatów, W skutek znacznej odległości od 
najoliższyeh parafij św. Anny i Maryi Ma­
gdaleny — tysiączne rzesze robotnicze, za­
mieszkujące przeważnie tę dzielnicę, pozba­
wione były własnego Domu Bożego.

Myśl budowy podjął ś. p. Arcybiskup 
JE. ks. Seweryn Morawski wspólnie z ów­
czesnym sufraganern, a dzis Kardynałem 
księciem biskupem krakowskim JEm. ks, Ja ­
nem z Kozielska P uzyną , następnie zaś 
wspólnie z Areybiskupem-sufraganem ks. dr. 
Józefem Weberem.

Za ich staraniem odstąpił c. k. Rząd w 
r. 1895 część wybranego pod budowę placu, 
zwanego placem „So!arni“, w roku zaś 1898 
darował resztę tego placu, na którym po 
objęciu w posiadanie zatknięto tymczasowo 
Krzyż św.,, jako znak i zapowiedź przyszłej 
świątyni. Świątynią tą postanowiono zara­
zem upamiętnić jubileusz pięćdziesięciole­
tnich Rządów panującego Monarchy, gdy 
zaś tragiczna śmierć Jego Najd. iYIałżonki 
ś. p. Cesarzowej Elżbiety poruszyła wszyst­
kich do głębi, zrodziła się myśl, aby przy­
szłemu kościołowi, jako wyraz szczerego 
współczucia dla boleśnie dotkniętego Monar­
chy, nadać wezwanie św. Elżbiety, owej 
wielkiej orędowniczki i matki ubogich,

Wielką myśl ś. p. ks. Arcybiskupa Se­
weryna Morawskiego przejął w spuściźode 
ks. Arcybiskup dr, Józef Bilczewski Przy 
życzliwem poparciu ogółu i czynnem współ­
działaniu JE. Leona hr. Pinińskiego, b. Na­
miestnika kraju, i JE. Andrzeja hr. Poto­
ckiego, b. Marszalka, rozpoczęta akeya na 
pomyślno weszła tory.

W maju 1901 roku odbyło się w pa­
łacu arcybiskupim zebranie przedstawicieli 
wszystkich warstw, z których wybrano „Ko­
mitet budowy kościoła św. Elżbiety11 pod 
przewodnictwem JE, ks. Arcybiskupa, jako 
jego organ doradczy. W skład komitetu we­
szli : JE, Leon hr. Piniński, Namiestnik; 
JE. Stanisław hr. Badeni Marszałek; dr. 
Jan Bołoz-Antoniewicz, profesor Uniwersy­
tetu ; ś. p. Zygmunt Gorgolewski, architekt 
i dyrektor lwowskiej Szkoły przemysłowej ; 
ś. p. Juliwz Hochberger, dyrektor miejskie­
go urzędu budowniczego; Edgar Kovats, 
pimfesor Politechniki; Adolf Kuhn, architekt 
i delegat lwowskiego Towarzystwa' polite­
chnicznego; dr. Władysław Łoziński, wła­
ściciel dóbr; Juliusz Makarewicz, artysta-, 
m alarz ; Antoni Popiel, artysta-rzeźbiarz ’ 
Wincenty Rawski, architekt i Stanisław 
Kejchan, artysta-malarz. Skarbnikiem obra­
no ks. Józefa Zajchowskiego, kanonika ka­
tedralnego.

Protektorat nad budową raczył przyjąć 
Jego Ges. i Król. Wysokość Najdost. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand.

Pierwszą czynnością wybranego Komi­
tetu była uchwała, że przyszły kościół ma 
być budową monumentalną i że dla zebrania 
potrzebnych funduszów, należy się odwołać 
do ofiarności społeczeństwa. Ofiarność ta ob­
jawiła się natychmiast w znacznych datkach 
tak poszczególnych osób, jak gminy miasta 
Lwowa, która przeznaczyła z swoich fundu­
szów 300.000 K. na budowę.

Z łona „Komitetu budowy11 ukonstytuo­
wały się następnie dwie sekeye: a) artysty­
czna, b) gospodarcza, z których pierwsza wy­
pracowała program konkursu, druga odezwę 
w sprawie składek i listę delegatów do ich 
zbierania.

Na podstawie tych prac „Komitet bu­
dowy11 uzyskawszy pozwolenie c. k. Namie­
stnictwa, wydał w styczniu 1902 odezwę do 
składek, a 5 marca tego roku ogłosił p ro ­

gram konkursu na projekty kościoła w stylu 
romańskim, przejściowym lub wczesnym go­
tyckim, a mogącego pomieścić 2200 osób.

Udział w konkursie zastrzeżono tylko 
Polakom, a za najlepsze projekty naznaczono 
trzy nagrody po cztery, trzy i dwa tysiące 
koron.

Wynik konkursu był pomyślny. Nade­
słano 19 projektów, a sąd konkursowy do 
którego obok Ich Ekscelencyj księdza Ar­
cybiskupa, Namiestnika i Marszałka, wcho­
dzili : profesor dr. Jan Bołoz - Antoniewicz, 
Józef Dziekoński, architekt i delegat gro­
na architektów warszawskich; ś. p. dy­
rektor Zygmunt Gorgolewski, Sylwester 
Hawryszkiewicz, starszy radca budownictwa 
c. k. Namiestnictwa, ś. p. Juliusz Hoehber- 
ger, Adolf Kuhn, architekt i delegat lwow­
skiego Towarzystwa politechnicznego, JE. Ka­
rol hr. Lanckoroński, c. i k. rzeczywisty tajny 
radca, Stanisław Rej chan, Hipolit Śliwiński, 
architekt i delegat Rady miejskiej, Tadeusz 
Wiśniowieeki, artysta-rzeźbiarz i delegat 
Związku artystów polskich i dr. Tadeusz 
Wojciechowski, profesor Uniwersytetu — na 
posiedzeniach 16 i 17 marca 1903 przyznał 
pierwszą nagrodę ex aeqm  pp. Teodorowi 
Talowskieinu, profesorowi Politechniki ze 
Lwowa, Sławomirowi Odrzywolskiemu, archi­
tekcie i profesorowi z Krakowa, trzecią pp. 
Stryjeńskiemu i Mączyńskiemu, architektom 
z Krakowa.

Z nagrodzonych projektów przyjął Ko­
mitet projekt prof. Teodora 'Palowskiego i 
uchwalił według niego wykonać budowę. Do 
czuwania nad nią jako „Komitet techniczny11 
wybrano: ks. infułata dr. Feliksa Zabłockie­
go, Sylwestra Hawryszkiewicza, ś. p. Juliu­
sza Hochbergera, Wincentego Rawskiego, 
prof. Teodora Talowskiego, jako artystyczne­
go kierownika i Jana Noworytę, koaeesyono- 
wanego budowniczego, jako kierownika te­
chnicznego i inspicjenta budowy z ramienia 
Komitetu.

Po zawarciu umowy z prof. Teodorem 
'Palowskim — oddano roboty ziemne, murar­
skie i kamieniarskie w przedsiębiorstwo Ka­
rolowi Richtmanowi, inżynierowi cywilnemu, 
którego kierownikiem za zgodą Komitetu jest 
Bronisław Bauer, roboty kamieniarskie wy­
konuje Julian Góra.

Budowę rozpoczęto w sobotę, 24 wrze­
śnia 1904, po uroczystem poświęceniu na­
rzędzi robotniczych przez Arcybiskupa JE. 
ks. dr. Józefa Bilczewskiego,

Koszt samej budowy, która ma być 
ukończoną w r. 1907, obliczony jest na 750.000 
koron, z wewnętrznem zaś urządzeniem na 
milion koron.

Na napływające zewsząd datki skła­
dają teię wszystkie warstwy, a pozwolenie
e. k. Rządu na urządzenie loteryi fantowej
0 800.000 losów po 1 koronie umożliwi — 
da Bóg — zebranie reszty funduszów.

Składając ten akt w kamieniu węgiel­
nym, błagamy Boga w Trójcy jedynego, aby 
pozwolił dokonać szczęśliwie rozpoczętego 
dzieła, które dla potomnych będzie świade­
ctwem żarliwej wiary i pobożności teraźniej­
szego pokolenia. Niech ten przybytek Boży 
stanie się niezdobytą twierdzą naszej wiary
1 narodowości, i oby dzwony wież jego le­
pszą kiedyś wydzwaniały dla nas przyszłość 
i dolę11.

Po ułożeniu puszki w wydrążeniu ka­
mienia węgielnego, będącego fundamentem 
filaru po lewej stronie presbyteryum wznieść 
się mającego kościoła, odbyła się ceremonia 
zamurowania kamienia. Ceremonii tej doko­
nał najpierw przedsiębiorca robót kamie­
niarskich p. Góra, następnie przedsiębiorca 
robót ziemnych, murarskich i kamieniarskich 
p. Riehtman, twórca projektu prof. Palow­
ski, a w dalszym ciągu ks. Arcybiskup Bil- 
ezewski, P. Namiestnik Andrzej hr.Potocki, 
P. Marszałek krajowy hr. Badeni, prezydent-, 
miasta Michalski, P. Namiestnikowa Krystyna
V . Potocka, oraz wielu dostojników, biorą­
cych udział w uroczystości.

Następnie dokonał ks. Arcybiskup po­
kropienia rusztowań od wewnątrz i zewnątrz. 
Po odśpiewaniu pieśni „Serdeczna Matko11, 
udzielił ks. Arcybiskup dr. Bilczewski ze­
branej publiczności swego arcypasterskiego 
błogosławieństwa.

Na tem zakończyła się uroczystość po­
święcenia kamienia węgielnego.

W czasie, całej uroczystości utrzymy­
wała porządek ochotnicza straż pożarna, a 
członkowie „Sodalicyi panów11 zbierali datki 
pieniężne na cele budowy kościoła; panie 
zaś w namiotach sprzedawały medaliki i o- 
brazki święte.

. INAUGITRACYA
nowego roku szkolnego 1905/6 na Po­

litechnice lwowskiej.

Na Politechnice lwowskiej odbyła się 
dziś przed południem ze zwykłą okazałością 
inauguracya nowego roku szkolnego 1905 6.

Po nabożeństwie w kościele św. Maryi 
Magdaleny, odpfawionem przez ks. kanonika



Ollendra, zebrali się uczestnicy uroczystości 
o godzinie 10 rano"w auli Politechniki.

Na uroczystość przybyli między inny­
mi: JE. P. Namiestnik Andrzej hr. Potocki, 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, JE. ks. Arcybiskup dr. Bilezewski, 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 
Płażek, Wiceprezydent sądu kraj. wyższego 
dr. Dylewski, Prezydent sądu krajowego dr. 
Baueh, rektorowie: Uniwersytetu lwowskiego 
dr. Gluziński. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
prof. ks. dr. Pawlicki i Akademii weteryna- 
ryi dr. Szpilman dalej bardzo wielu repre­
zentantów świata technicznego i liczna m ło­
dzież politechniczna.

Uroczystość zagaił dłuższem przemó­
wieniem ustępujący rektor, prof. S y r o c z y r i -  
ski .  Przedewszystkiem złożył mówca ob­
szerne sprawozdanie z przebiegu nauk i ro­
zwoju szkoły w roku ubiegłym, dalej wspo­
mniał o pracy na polu naukowem grona na­
uczycielskiego i o działalności naukowej mło­
dzieży^ poczem przeszedł do omówienia naj­
ważniejszych postulatów szkoły, a mianowi­
cie: potrzeby wzniesienia trzeciego budynku 
szkolnego, drugiego piętra na gmachu labo- 
ratoryum chemicznego i utworzenia trzech 
nowych wydziałów.

Skreśliwszy następnie znaczenie roku 
ubiegłego dla ogólnego rozwoju Politechniki, 
złożył w końcu prof. Syroczyriski życzenia 
nowemu rektorowi.

Z kolei zabrał głos nowy rektor prof. 
W i dt ,  Mówca powitał przedewszystkiem 
przybyłych na uroczystość dostojników i re- 
prezentanów świata technicznego, poczem w 
dłuższem przemówieniu zwrócił się do mło­
dzieży, wzywając ją  do pracy, karności i 
posłuszeństwa,

Uroczystość zakończyła się odczytem 
„O mikologii11, który wygłosił profesor Sy- 
niewski,

M SI MELOMANI.
— A cóż przyszliście już państwo do 

siebie z zachwytu po koncertach boskiej Bel- 
lincioni ?

— Boskiej! także coś, nigdy ona bo­
ską nie była, a teraz już widocznie bardzo 
zeszła, bo dała przecież koncert w Tarno­
wie!! W Tarnowie! Już zmuszona jest włó­
czyć się po naszej prowincyi! Nie, panie, 
my się zanadto szanujemy, abyśmy na kon­
cert takiej śpiewaczki poszli!

—  !!!!!???!!!!
— Tak, panie, ona śpiewała w Tar­

nowie i z Tarnowa przyjechała do Lwowa!
_— A h a !  teraz rozumiem, dlaczego sala 

naszej F i lh a rm o n i i  świeciła  pustkami. B ie­
d na  Bell incion i!  (p ó łg ło s e m ) : ne marne- 
ritasante.

— Co pan znowu tam o jakichś mar- 
gierytkach rozpowiada?

— Ej! nic, przypomniała mi się je­
dna arya.... ale niech Lwów żałuje, że nie 
słyszał, albo raczej, że taka malutka cześć 
jego słyszała tę nadzwyczajną artystkę, bo 
śpiewała cudownie, wprost porywająco, głos 
jej jeszcze nabrał siły, a sama jeszcze pię­
kniejsza, młodsza i bardziej czarująca niż 
kiedykolwiek!

— Ej! widocznie pan w niej zakocha­
ny, z panem nie można wdawać się w dy- 
skusyę na ten temat.

— Ja  znowu bardzo żałuję, ie  mnie 
mama nie chciała wziąć na ten koncert, bo 
słyszałam, że Bellincioni miała cudowne 
toalety, więc przecież warto było pójść. Pa­
nie kochany, panie dobry, pan tak świetnie 
umie opisywać damskie toalety, powiedz nam 
jakżeż była ubrana ta pańska „boska“ Bel­
lincioni ?

— Powinienem się właściwie na panie 
gniewać, żeście poważyły się spospolitowae 
taką znakomitą artystkę, jaką, bądź co bądź, 
jest bellincioni, ale naimoto nie mogę pan­
nie Mini odmówić, zanadto ładnie prosi, a. 
jest też co do opisywania, bo toalety były 
le dernier cri d’elegance et du chic parisien.

— A więc allez-y i mów p a n !
— Otóż na pierwszym czwartkowym, 

koncercie Bellissima Gemma miała śliczną 
suknię z leciutkiego jedwabiu bleu mourant. 
Spódnica bardzo suta i szeroka w same fal­
banki, obszywane białerni szerokiemi walan- 
sienkami. Na górnej falbanie i na staniku 
aplikacye z haftowanych bladoróżowych kwia­
tów. Rękawy Louis XV., pasek en velours 
glace mame tres pale, u stanika i na dole 
u sukni ogromne bukiety z fiołków parmeń- 
skich. Na około gorsu i na szyi moc wielka 
brylantów, a na nisko upiętych kruczych 
włosach połyskiwał grzebień brylantowy. 
Toaleta sobotnia była o wiele jeszcze wspa 
nialsza i prawdziwie artystyczna. Spódnica 
bardzo szeroka i mocno dokoła namarszczo 
na z białej koronki prawdziwej Chantilly, u 
dołu do koronki przyszyty szeroki pas je­
dwabnej materyi białej w liście zielone o 
bardzo subtelnej przytłumionej barwie, two­
rzące szeroką girlandę. Na staniku białym, 
bardzo wydłużonym z tej samej wzorzystej

materyi, nadzwyczaj malownicze upięcie przy­
trzymane złotą wstążką, zasianą brylantami. 
U boku ogromna blada róża. Całość nad­
zwyczaj wykwintna i wspaniała, styl toale­
ty z roku i 830, który znowu bardzo jest w 
modzie obok stylu Ludwika XV. W  tej cu­
downej i wysoce artystycznej oprawie klej­
not nasz, bo wszakże Gemma to klejnot po 
włosku, był jeszcze piękniejszy i rzucał na 
wsze strony blask: swego uroku i wdzięku. 
Gemma wyglądała prawdziwie czarująco, a 
gdy rozchyliła usta w uroczym uśmiechu, 
odsłaniając przepyszne zęby i zaczęła śpie­
wać słowami Thais z opery Masseneta: 
S u is - je  belle? resterai-je belle eternelle- 
m ent?... rnimowoli przytakiwało się czaro­
dziejce i usta szeptały w takt ary i masse- 
netowoskiej: Mals oui, Madame, vous etes 
belle et vous le resteraz eternellementl... 
Meme malgre ce que vous venez de me dire 
tout a Theure (podczas pauzy) quc Madame 
votre filie  attend un bebe et que oous etes 
sur le point de dcoenir une grand’ maman! 
Malgre cela Ihais-Gemma vous resterez bel­
le toujours! Tylko na miłość Boską, nie da­
waj pani koncertów w Tarnowie przed Lwo­
wem, bo stracisz zupełnie kredyt w naszem 
mieście !

Parisette dc Leopol.

OSTATNIA POCZTA.
Na j j .  P a n  udzielał dziś przed połu­

dniem ogólnych audyencyj w Burgu wiedeń­
skim.

Wczoraj przed południem odbyło się 
w Morawskiej Ostrawie w Nstrodnim Domu 
zgromadzenie, w którem wzięło udział oko­
ło 700 osób. Miało ono przebieg spokojny. 
Na porządku dziennym była sprawa p o- 
w s z e c h n e g o p r a w a  g ł o s o w a n i a, tu ­
dzież zajścia berneńskie. Uchwalono rezolu- 
cyę za powszochnem prawem głosowania i 
za ekonomiczną walką z Niemcami. Po zgro­
madzeniu, około 1200 osób gwiżdżąc udało 
się w kierunku do rynku na ulicę Zamkową, 

*'ftle żandarmerya tłum rozproszyła. Areszto­
wano 3 osoby. Z Opawy odszedł do Mo­
rawskiej Ostrawy batalion piechoty.

W Opawie urządzili wczoraj czesko-narodo- 
wi robotnicy zgromadzenie przy udziale o- 
koło 200 osób; na porządku dziennym była 
sytuacja polityczna i wa l k a  o p o w s z e c h ­
n e  p r a w o  w y b o r c z e .  Po zgromadzeniu 
uczestnicy, wznosząc okrzyki za powszech- 
nem prawem glosowania, udali się przed 
gmach rządowy, gdzie się następnie spokoj­
nie rozeszli. Potem udała się do prezydenta 
kraju deput.acya, aby mu przedłożyć uchwa­
loną na zgromadzeniu petyeyę w sprawie 
powszechnego głosowań: a.

Po południu odbył się zjazd partyi so- 
cyalno-demokratyoznr-j ze Szląska przy u- 
dziale 500 osób, w tein 76 delegatów z 32 
miejscowości szląskich. Na porządku dziennym 
było powszechne prawo wyborcze. Uchwalo­
no w tym duchu rezolucję, poczem około 
1000 osób udało się przed gmachy sejmowy
i rządowy i wznosiło okrzyki, za powszech- 
nem głosowaniem; następnie demonstranci 
spoknjnie się rozeszli.

Odnośnie do artykułu Westminster Ga- 
zelte, zatytułowanego: „ R o s s y a ,  N i e m ­
cy i W. B r y l a n i a“, a rozwodzącego się o 
pan germańskich aspiraayach Niemiec, pisze 
Nordd. M ig. Ztg.: Nie trzeba specjalnie
podnosić, że niemieckie aspiracje narodowe 
w Europie ograniczają się tory tory alnie do 
właściwego państwa niemieckiego, uważamy 
zaś za potrzebne to stwierdzić, ponieważ nasi 
wrogowie ciągle utrzymują, że czekamy tyl­
ko stosownej chwili, aby zaanektować pewne 
terytorya państw sąsiednich.

W innem miejscu pisze Nordd. Allg. 
Ztg. w7 sprawie znanych rewelacyj Matina, 
że od początku było pewnem, iż decydujące 
koła francuskie nie miały nic wspólnego z 
rewelacjami te mi, a to zupełnie wystarcza, 
aby pozbawić je wielkiego znaczenia.

W r z e n i e  w R o s s y i nie ustąje, a 
zachodzą nawet uzasadnione obawy, że za 
przykładem starożytnej stolicy caratu, Mo­
skwy, pójdzie nowy jej następca, Peters­
burg. W M o s k w i e  r o z r u c h y  t r w a j ą  
d a l e j ,  strejkujący wznoszą barykady, które 
kozacy zdobywają kolejno. Wielu żołnierzy 
odniosło w starciach rany, 20 robotników 
zastrzelono. Według informacyi Petersb. Agen. 
Tel. przy aresztowanych 50 drukarzach zna­
leziono noże, rewolwery i proklamacye. — 
Strejk zecerów grozi opóźnieniem wyborów 
do Dumy, druk bowiem list wyborczych, jak 
również wszelkich koniecznych ogłoszeń zo­
stał na razie wstrzymany. W P e t e r s b u r ­
g u  obawiają się wybuchu strejku kolejowe­
go. Położenie bardzo poważne. W Moskwie,

Ty flisie i Kijowie z a p r o w a d z o n o  s t a n  
w o j e n n y ,  zniesiono go natomiast w Odessie, 
której naczelnik miasta zwrócił się do mini­
stra spraw wewnętrznych z prośbą o znie­
sienie cenzury.

W M a r k a c h p o d  W a r  s z a w ą r z u ­
c o n o  b o m b ę  na willę przemysłowca Pos- 
selta. Odłamki jej zabiły dwóch służących. 
Sprawcy zamachu uciekając przed pogonią, 
zastrzelili dwóch policjantów, poczem zni­
knęli bez śladu. W W i t e b s k u  w y k r y t o  
t a j n ą  d r u k a r n i ę  oraz wiele pism zaka­
zanych, zaopatrzonych w pieczęć komitetu 
socjalno - rewolucyjnego. Aresztowano 30 
osób.

Z klasztoru w Oborach (pow. rypiń­
ski) donoszą do Ech Płockich, że w klaszto­
rze tym przebywać będzie przez rok rektor 
kościoła po - pijarskiego w Warszawie, ks. 
Jan  G r a l e w s k i ,  znany kaznodzieja i pu­
blicysta.

Pod p o d a n i e m  z b i o r o w e m  o 
p r z e n i e s i e n i e  z U n i w e r s y t e t u
w a r s z a w s k i e g o  do Uniwersytetów w 
cesarstwie podpisało się 14-1 studentów. — 
Studenci żydzi, którzy się przyłączyli do stu­
dentów Rossyan, proszą o przeniesienie ich 
do liceum Demidowskiego. w którem mają 
być miejsca wolne.

Za kilka dni w ministerstwie spraw 
wewnętrznych zaczynają się prace około u ł o ­
ż e n i a  p r o j e k t u  n o w e j  u s t a w y  m i e j ­
s k i e j .  Projekt ten rozważany będzie na­
stępnie w styczniu lub w lutym przez spe- 
cyalną komisyę z udziałem przedstawicieli 
różnych ministerstw i zarządów miejskich.

Dziennik Depeclie de Toulouse zamie­
szcza długi artykuł w sprawie u m o w y  
f r a n c u s k o - a n g i e l s k i e j ,  w którym 
powiada, że Deleasse wcale nie spowodował 
ogłoszenia artykułów w dziennikach pary­
skich, a dostarcz}7!' tylko pewnych dat, któ­
re tam były zawarte. W szczególności nie 
miał on nic wspólnego z wiadomością o za- 
tnierzonem przez Anglię wysadzeniu wojsk 
na terytoryum niemieckiem.

Specjalna k o m i s j a  p a r l a m e n t a r ­
n a  s z w e d z k a  uchwaliła wnioski w spra­
wie zniesienia aktu państwowego o Unii z 
Norwegią, i uznania Norwegii jako państwa 
samodzielnego. Uchwalono też usunięci, e z 
flagi znaków unii.

Z Barcelony donoszą: Zapowiedziany 
na wczoraj w i e c  a n a r c h i s t y c z n y  zo­
stał przez władzę zakazany.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 16 października. Na ogólnych 

audyencyach przyjął dziś Najj. Pan między 
innymi dyrektora kolei państwowych we 
Lwowie, radcę Dworu Rybickiego.

W iedeń, 16 października. Dziś w po­
łudnie przybyli z Budapesztu prezydent mi­
nistrów br. Ee.jeiwary, minister handlu Vo- 
ros i sekretarz stanu w ministerstwie skar­
bu Popovic.

Z agrzeb, 16 października. (Wejj.
B iuro kor.). Zwołane na wczoraj zgroma­
dzenie dla protestu przeciw rezolucji uchwa­
lonej w Rjece. zostało rozbite przez realistów 
i socjalistów, którzy przybyli w większości. 
Już zaraz na początku zaczęła się wrzawa, 
gdy przystępowano do wyboru przewodni­
czącego. Zwołująca zgromadzenie partya pra­
wna,  nie mogąc dojść do głosu, wyszła z 
sali i udała się przed dom posła dr. Franka, 
zgotowała mu owaeyę, poczem udała się przed 
dom posła Arambasicza. Gdy zwolennicy p. 
Starcewicza opuścili zgromadzenie, oddalili 
się także socjaliści i realiści i udali się na 
plac Zriny’ego, wznosząc okrzyki na rzecz 
rezolucji uchwalonej w Rjece i na rzecz po­
wszechnego prawa wyborczego, poczem się 
rozeszli. Spokoju zresztą nie zakłócono.

Petersburg, 16 października. Dziennik 
urzędowy ogłasza komunikat w sprawie ra- 
tyfikacyi podpisanego wczoraj przez cara 
traktatu pokojowego. Traktat wchodzi w ży­
cie 15 października i ma być wkrótce ogło­
szony.

Petersburg, 16 października. Praw it. 
Wicstrdlc donosi: Rozkaz dzienny cara z d. 
15 b. m. zarządza wykreślenie w. ks. Cyryla 
Włodzimierzowicza z list armii.

Paryż, 16 października. Eclair atakuje 
w związku z rewelacjami Dełeassógo, wło­
skiego ministra spraw zagranicznych Titto- 
niego, zarzucając mu dwulicowość, ponieważ 
zachęcał Francyę do sprzeciwienia się żą­
daniom Niemiec, a równocześnie gotów był 
pospieszyć z pomocą Niemcom w razie wojny.

K on stan tyn op o l, 16 października. 
Odpowiedź wczorajsza Porty na ostatnią 
notę zbiorową mocarstw w sprawie kontroli 
finansowej w Macedonii wypadła odmownie.

Londyn, 16 października. Do lim esa  
donoszą z Tokio: Japończycy zabrali dnia 
12 b. m. amerykański parowiec „CenteniaT1, 
płynący do Władywo stoku.

ćharbin, 16 października. (Pet. Ag. 
tel.). Japończycy rekwirowali w strefie neu­
tralnej żywność dla armii koreańskiej. Ros- 
syanie zabrali im 10.000 kilgr. zboża i pe­
wną ilość bydła. Rossyanie ujęli też uzbro­
jonych Japończyków, którzy prowadzili trans­
port.

W aszyngton, 16 października. Wia­
domość o podpisaniu dokumentów traktatu 
pokojowego przez cara i mikada zakomuni­
kowali sekretaryatowi stanu ambasador ros- 
syjski i poseł japoński. Sekretaryat stanu 
niezwłocznie polecił telegraficznie zastępcy 
amerykańskiemu w Petersburgu, ażeby uwia­
domił rossyjskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych o podpisaniu traktatu przez cesa­
rza japońskiego. Prawdopodobnie upłynie 
jeszcze miesiąc lub dwa, zanim zastępcy Ros- 
syi i Japonii tutaj wymienią podpisane do­
kumenty.

W aszyngton, 16 października. Sekre­
tarz stanu Root i ambasador francuski Jusse- 
raud odbyli wczoraj powtórnie konferencyę 
w sprawie Wenezueli. Sądzą, że Erancya 
spróbuje jeszcze raz załatwić tę sprawę na 
drodze dyplomatycznej i że zanim zdecyduje 
się na postawienie ultim atum , Jusserand j eszcze 
konferować będzie z rządem amerykańskim

Położenie w  K rólestw ie Polskiem  
i w  R ossyi.

W arszawa, 16 października, ( le l.p r .)  
Gazeta Polska donosi: Wczoraj około godz.
9 rano podeszło do czuwających przy bra­
mie gmachu przędzalni Briggsa w Markach 
pod Warszawą trzech strażników ziemskich, 
kilkunastu nieznanych ludzi, uzbrojonych w 
rewolwery i poczęło strzelać. Dwóch strażni­
ków padło na miejscu trupem, trzeci, ciężko 
ranny, zmarł w drodze do Warszawy.

Jednocześnie z tymi strzałami rozległ 
się w ogrodzie pałacowym ogłuszający huk. 
Pochodził on od wybuchu bomby, rzuconej 
w okno oranżeryi pałacowej. Odłamkami bom­
by zostali ciężko zranieni ogrodnik i ku­
charka.

Petersburg, 16 października. Zwłoki 
Trubeekiego odwieziono wczoraj przy ogro­
mnym udziale publiczności, zwłaszcza stu­
dentów i robotników, na dworzec moskiewski, 
skąd osobnym pociągiem odeszły do Mo­
skwy. Wśród mnóstwa wieńców był także 
wieniec od cara.

Petersburg, 16 października. Pel. Ag. 
tel. donosi: Podczas eksportaeyi zwłok ks. 
Trubeekiego tłumy, nie mogąc pomieścić się 
w obrębie dworca kolejowego, zapełniły zbitą 
masą ul. Zaamienskaja. Gdy naraz padł strzał 
rewolwerowy, kozacy i żandarmi zaatakowali 
tłumy i zaczęli je rozpędzać. Po odejściu po­
ciągu ze zwłokami, tłumy, niosąc czerwone 
sztandary, posuwały się po Newskim Pro­
spekcie. Policja i wojsko rozproszyły je, ale 
wkrótce zebrały się one ponownie, a natra­
fiwszy koło Uniwersytetu na żandarmów i 
kawaleryę, obrzuciły je kamieniami. Część 
tłumu, która nie mogła się schronić do Uni­
wersytetu, poiicya rozpędziła. Dwie osoby 
zraniono.

Petersburg, 16 października. Gdy 
w piątem gimnazyum podczas uroczystości 
zaśpiewano hymn narodowy, z kilku stron 
dało się słyszeć gwizdanie. Wiele osób rzu­
ciło się do drzwi, aby się wydostać z sali. 
Panikę powiększył jeszcze wybuch petardy.

Petersburg, 16 października. (Pet. 
Ag. te l ). Zarządzona mobilizacya rezerwi­
stów okręgu wojskowego kaukaskiego roz­
ciąga się, według ogłoszonego wczoraj uka­
zu carskiego, na obszary nad rzekami Ku­
bań i Terek, oraz na gubernię stawropolską. 
Mobilizację spowodowała obecna sytuacya 
na Kaukazie.

Petersburg, 16 października, ( le i .  
p ry  w.). Nowe przepisy prasowe znoszą odpo­
wiedzialność redaktorów za niewyjawienie 
autora artykułu.

Petersburg, 16 października, ( le i. 
prym.). Onegdaj odbył się w tutejszym Uni­
wersytecie olbrzymi wiec ludowy, na którym 
rozważano taktykę partyi liberalnej w sto­
sunku do kwestyi robotniczej. Wczoraj odbył 
się cały szereg wieców w wyższych zakła­
dach naukowych.

Petersburg, 16 października. (Pet. 
Agen). Rada państwa z rozkazu cara wstrzy­
mała znaczną część swej działalności usta­
wodawczej, a przedłożone jej projekty ustaw 
odesłała odnośnym ministerstwom do przed­
łożenia ic-h Dumie państwowej.

Krasnoufim sk (gub. permska), 16 
października, ( le i.  prym.). Zgromadzenie 
ziemskie odmówiło zapomogi na cerkiewne 
zakłady parafialne, skutkiem czego zamknięto 
18 szkół.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Już nadszedł 
zn a k o m ity  m o s a c z  J & in iiw

z dniem dzisiejszym się szynkuje.

Naftula Toepfer.

Dr. Kazimierz Zodrski
mieszka obecnie

przy ni. iirajerowskiej 16.
Telefon Nr. 17.

Ora Eug. Piaseckiego
£  »  k  ł  ;i d

gimnastyki leczniczej, ortopedyi i masażu, ulica 
Trzeciego Maja 1. 2. Otwarty od 20. września. Or­

dynacja 2—4 god*.

K aw iarnia „W iedeńska"
znakomita kawa.

l'oln. I b. 10OŁ

Instytut techniczno-dentystyczny

K. K&ttingera
u l .  A k a d e m i c k a  1 4 ,

zęby sztuczne bez płyt, korony, pro­
tezy mostkowe podług metody amery­

kańskiej.

Jako pewną lokaeyę kapitałów
polecamy:

4% Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4% i 4 l/s°/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4% i 4 1/9p/o Listy zastawne Banku Jbipot.
4°/0 i 4 Vs#/o Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S h s » ! k » I  i  L i l i e .m u
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
pi; ’ izyi.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne r

frauou&kie
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE 

rosyjskie: 
NOWOJE WREMIA 

niemieckie; 
FRANKFURTER ZEITUNG

B&rs Pasaż 9.

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

. 3  A M  W O I f f O H
Hi w  ó  w ,  . . ^ i K s a d l e s s c i i d K a  €5«

r S | i l l l j 8  G £ '£ m

s m m m  z m m m z m* T-*

MfcAlS 01/&KJ.E b usstry&tyczne:
Fin de ślecie, Frcm-Frou, Jean q u i 
ń t, Journal p. tous, Rire, Rire et gar 
lan tene, Sourire, Vie en ctdotte r<ra- 

gs, B ib lioteque modern®.
A N ^ I E L S m  i 

Frys M agaziną, Strand. M agasine, 
Wid© W orld Mugasnns, Ourent L ite­
raturę, L adies Field, The King and b is  
N ayy a. Army, Outing, T he Tatlar.

W ŁO SKO ?:
D om enica dsl O om ere.

r o s y #  r a s
O sw obożdienie, Bzut (haaaory styczny).

Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
L W Ó W ,  - M a s s a u a s i a  &,

€ 3E ar js i  
lwowskiej IzLy handlowej i

Lwów, dnia 16 października 1905.

I . Akcye za sztukę.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dlr handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idac ji..............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 kor.) .  .........................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r.) .........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gai. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II . Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ „ .. l0S W 50 1. .
„ „ 4°/o „601.po 200 k.
kraj. 41/»% „ los w 51 1. .

„ 4% „ los w 57 1. ,
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m is y a ) ..............................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 

los. w 41 Ł/j lat . . , . . . 
4% los. w 56 l a t ....................

i l l l .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

n4‘W ( 3 e m .)  
n 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4 #  po 200 kor. 
Pożyezki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893 ...................................

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
I , „ 41./a „ 200 „

IV. Losy.
11. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Mouety.
Dukat cesa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niemieckich . . .

K

przsmysłowsj
płacą | żądają
walutą koron.
K h K b

558 — 568 —

— — 260 -

585 - 595 -

—  — 320 -

400 — 410 —

111 50 
101 30 
99 -  

101 50 
99 80

102 -  
99 70 

102 20 
100 50

99 80 -------

99 80 
99 40 100 10

99 80 
102 80

100 50

101 50 
99 50 
99 50

102 20 
100 20 
100 20

99 50 
98 40 

101 10

100 20 

101 80

92 - 98 -

11 24 
19 -  

250 -  
353 20 
117 -

11 40
19 25 

253 -  
255 20 
117 50

K j u r a  g i e ł d y  w i e d e A s l d e j .
Dnia 15 października 1905.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądaja
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d .....................................  100-35 1C0E5
styczeń lipiec. . . . . . . .  10020 10040

101-20
101-20

160 - —  

190-75 
297-- 
297-— 
295--

119-80

100-45

101-40
101-40

162 — 
192-75 
299-- 
299-— 
298--

119-50

100-65

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień ...................................
kw ieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B. Dług państwu (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . .
C. Obligacje kolejowe

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. .Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/«

pr. (ostemp. akeye).........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5V4 pr..........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.......................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe)

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r.....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr..........................................................100-10

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.......................................

Koi. Iwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...............................100 —

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D ług państwa (krajów korony 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 162 50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 219 75 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 218-—

E. Obligaeye iudemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  96 95
Węgier za 100 zł. 4 p r . . . , . . 95 90

1?. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr............................................... 272-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106'—
Poż. krai. Bukowiny z r. 1893 los za

;C0 kor. 4 pr, 99-40 100-40

100-45 101-45

118-75

494-- 495-50

128-50 129-50

100-15 101-15

100-25 101-25
(lejowe)
105 — —'—

100-45 101-45

100-75 101-75

100-10 101 —

100-20 101-20

1 0 0 -

00oo

118-60 119-60
węgierskiej).

95 95 96-! 5

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r........................  102-50 103'50
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —"— —'—

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99-25 100-25
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99 40 100-40

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 pr......................... 98-— 9 9 --

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr....................................... —"— —■ —

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 103-— U l '—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 145-75 146 75

(L Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/., pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los -5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 4Vs pr- ■ •

„ „ „ 60 I. za 200 kor.

99-75 
301 — 
301- — 
102-50 
99-35 

113 — 
101-20

100-70 
311 — 
31;-50 
103-50 
100-25 
113 — 
102 10

164 50 
221-75 
220 - -

97-9-5
9685

278-- 
107 —

4 pr. 
Gal. To

9 9 --
9 9 --
99-60
99-7-5

100--  
99-90Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. -56 lat 

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ 4 pr. stare

„ „ .. „ 4 pr. za 200 kor. —
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

4ł/s pr. 5L/S lat zwrotne . . . 101-35 102-35
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 pr................................ —1■— —•—
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 łat za 200 kor. 41/* pr. . 10L60 102-50
Banku kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 99"30 100-30
Austro-weg. banku 501/* lat los 4 pr. 101-30 K2 30

‘ „ 50 lat los. 4 pr. 100-80 101-80
I I . Obligaeye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 pr..............................116-10 117- —
Tow. żegl. par. po Dun. ICm. r. 18864 pr. 116-10 117 —
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 101-35 102-35

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101-75 102-75
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 102-- 103-—
„ n „ „ n 18914 pr. 101-75 102-75

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. . . . ' ............. 9325 94 ‘25

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr....................................................... 100- — 101-—-
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•—
Węg. gal, kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. —•— —■—
„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. —

„ ,, „ 1SS7 za200 zł. 4 pr. - -- --  —
J .  Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krak wa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Pali? 40 zł. m. k.

35 15 
473 -  
153 — 
79- -  
91-—

170 -

27 15 
483 -  
163 -  
S 4 -- 
98-50 
70 50 

190 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 50 56-50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 34-— 36- —
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 61'-- 65-—
Salma 40 zł. mk. . . .  . . .  310-—■ 319 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74-— 78-—
St. Genois 40 zł. mk...........................—•— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —■—

„ „ Tryestu'100 zł. m k .i^ p r .  — •— — -—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . — •—

K„ Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 313 — 313 50
Peszt. Banku handl. 500 zł, . . . 2914--— 2918'—
Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 672-75 073-75 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 730'— 78P —
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 544-— 545-—
Galie, banku hip. 200 zł....................  565 — 569 —

„ ,, dla handl. i przem. 200 zł. —-— 200-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 446-— 447 —

„ Austro-węg. 1400 k................... 1646 — 1656 —
„ Związku (Dnionbank) 200 zł. . 569- — 570-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247- — 247-50 
Ziraosteńska banka 100 zł. . . 247-50 249'—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 454-— —

„ „ ,, akcye zakład. 200 zł. 4Ż5-— —•—
Kolei półn. ces. .Ferd. 1000 zł. mk. 5720 — 5760 — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — •— —•—
Kol. Lwów-.Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 440'— 450 — 
„ Lww-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 586' — 589 — 
„ wschod.-galie.-lokain. 200 zł. . 39<!-— 409 — 
„ państwowych 200 zł. . . .  •— — — —
„ południowej 200 zł.......................—
„ weg. galie. I. 200 zł. . . . —•— —■ —

Austr. Tow. żegl na Dunaju 500 zł. mk, 1003 — 1012 —
M. Akeye ir l'Z60L3idD '.Ol'S lW pi."ńhiii./rMOVeft.

Tow. kopalń węgla w Brok 100 zł. 670-— 076 -  
Galie, karpackie naft. tow. 500 koi. 915' -  925 - 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 533 75 534-75 
Pragskiego tow. żelazu, przem. 200 -d. 2743-— 2756 — 
Sehodniey 500 kor. . . . . . 730 — 730 —
ruroek. zarz. tytoniów. 500 franków — — 
Trlfail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 296 -  300 —

fl. W e k  a j 
Berim /a  100 marek 5. pr. . . 
Londyn za 10 funt. sst. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5l/s p r  
Nlamieekia banki . . . .
Włoskie banki . . . . . . .
Fi-aneeskia b a n k i ....................
8zwajCi#rskie b a n k i ....................

O. W A L U 7 

złota moneta
Dukat cesarski 
Austr. węg. 8 gnid.
2<;-frankówka....................  . .
20-markóvrka  .........................
Rosyjski półimperyał . . .  
Niemieckie banknoty za lOOjuarek 
Włoskie banknot? za 100 Br 
JRublo..............

-.0.
117-55 
240 30 
95-65

1.17 5 jf l |  
95-85

95-40 
i T, 

i. P36

1.9 13 
23 50

117-50 
95 70 
S’533/4

117-75 
240-50 
-*-r?V ,

117-77
95-95

05-50

11-40

19 20 
23-57

117-70
95-90
2-54-7,

mm w ,

Licytacya
L. cz. E. XX. 1046/5 (11) [809B 1 — 3]

Dnia 28. listopada 1905 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sali Nr. VI. są­
du tutejszego, lieytacya realności pod lk. 423/4 
we Lwowie whl. 751 dzielnica III. ks. gr. 
gm. m. Lwowa objętej, z przynależytościatni.

Dom z przynależytościami oceniono na 
52.492 kor. 68 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 26.835 kor. 92 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej 
szym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości

bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 18. września 1905.

L. 1701/1905 [8170 1 - 3 J
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 6 listopada 1905, odbędzie się 
w c. k. Zarządzie salinarnym w Kałuszu 
publiczna rozprawa ofertowa na dostawę ma- 
teryalów potrzebnych c. k. Zarządowi sali­
narnemu w czasie od 1. stycznia 1906 do 
końca grudnia 1008.

Wykaz zapotrzebowania i rodzaju ma- 
trryałów, tudzież warunki licytacyjne mogą 
być przejrzane w Ekspedyeie c. k. Zarządu 
salinarnego w godzinach urzędowych.

Pisemne oferty sporządzone wedle for­
mularza dołączonego do warunków licyta­
cyjnych, ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
opieczętowane i zaopatrzone napisem „oferta 
na dostawę materyałów11 należy wnieść do 
rąk naczelnika c. k. Zarządu salinarnego 
najdalej do godziny 10 przed południem 
dnia 6. listopada 1905.

Do oferty należy dołączyć wadyura w 
wysokości 10®/o ogólnej ceny dostawy.

O. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 13. października 1905.

L. cz. E. 8206/5 (5) [8150]
Dnia 31. października 1905 o godz. 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. 36, odbędzie się licytacya 
połowy realności objętej whl. 447 kgr. Stryj, 
położonej w pobliżu rynku, składającej się 
z dwu domów murowanych parterowych.

Wartość szacunkowa wynosi 7060 kor. 
92 hal.

Najniższa oferta, niżej której, sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3530 kor. 46 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 29. września 1905.
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L. cz, E. III, 2044'5 (4) [8074]

Dnia 30. listopada 1905 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9, odbędzie się licytaeya realności whl. 
338 gm. Mikuliczyn, wraz z przynależno­
ści aa-i.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1143 kor. z przyna- 
leżnoścismi.

Najniższa cena wynosi 762 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawra lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sącowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu 
aizej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 1. października 1905.

L. 749. [8143]
O g ł o s z e n i e .

Dnia 20. listopada b. r. o godz. 10
rano, odbędzie się w kaacelaryi Rektoratu
c. k. Akademii weterynaryi przy ul. Kocha­
nowskiego 1. 33 rozprawa ofertowa na do­
stawę karmy w ciągu roku 1S06 a miano­
wicie:

Owsa w przybliżeniu rocznie 25.000
kilogr.

Siana w przybliżeniu rocznie 30,000
kilogr.

Słomy w przybliżeniu rocznie 40.000
kilogr.

Grysu w przybliżeniu rocznie 10.000
kilogr.

Warunki dostawy megą być przejrzane 
w kancelaryi Rektoratu codziennie w godzi­
nach przedpołudniowych do 12-tej.

Oferenci zechcą złożyć przed 20. listo­
pada b. r. w kancelaryi Rektoratu opieczęto­
wane deklaracye, oraz wadyum w kwocie 
160 kor., które w razie nie przyjęcia, oferty 
natychmiast po ukończeniu rozprawy za zło­
żeniem kwitu zwrócone zostanie.

Rektorat c. k. Akademii weterynaryi.
Lwów, dnia 14. października 1905.

O g ł o s z e n i e .
Rektorat c. k. Akademii weterynaryi 

rozpisuje na dzień 20. listopada b. r. roz­
prawę ofertową na dostawę leków i środków 
opatrunkowych na przeciąg lat trzech t. j. 
od 1. stycznia 1906 do 31. grudnia 1908.

W ofertach L&leżycie ostemplowanych 
i opieczętowanych, które należy wnosić pod 
adresem Rektoratu (ul. Kochanowskiego 1. 33) 
z napisem „Oferta na dostawę leków“ ma 
oferent podać opust od ces leków objętych 
taksą aptekarską dla zwierząt, a względnie 
dla ludzi, a niemniej jaki procent zamierza 
doliczyć do cen leków taksą aptekarską nie 
objętych.

Należytość za leki wypłaca c. k. głó­
wna Kasa krajowa z końcem każdego roku.

Nadmienia się, że przy równych wa­
runkach uwzględniani będą właściciele aptek 
bliżej zakładu położonych. Umowa obowią­
zuje po zatwierdzeniu przez c. k. Namie­
stnictwo. Bliższe warunki dostawy są do 
przejrzenia w kancelaryi Rektoratu.

Rektorat e. k. Akademii weterynaryi.
Lwów, dnia 14. października 1905.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego roNAi! co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nio mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

: sądu zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 23. września 1905.

L. cz. E. 279/5 (22)  ̂ [8167]
Dnia 10. listopada 1905 o godz. 12 

w południe w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II,, odbędzie się licytaeya real­
ności a) obj. whl. 935 i b) 595 ks. gr. gm. 
kat. Wojaiłow, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 200 i.or,, ad b) 
na 700 kor. z przynależnościami.

Najniższa cena ‘wynosi ad a) 133 kor. 
32 hal., ad b) 466 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 7. października 1905.

\ przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 15, licytaeya realności 
lwh. 14 gm. Ochmanów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta - 
cyę, jest oceniona na 2711 kor. 43 hal.

Najniższa cena wynosi 1807 kor. 62 
hal,,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sadzie tutejszym, biuro 
Nr, 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaiu co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 3. października 1905.

L. cz. E. 923/5 (6) [8141]
Na żądanie Feibusia Sporna w Uhno- 

wie, odbędzie się dnia 27. października 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. w Uhno- 
wie, licytaeya całej realności whl. 89 i 283 
gm. kat. Dyniska objętych, z przynależno­
ściami.

Wartość szacunkowa 5900 kor.
Wartość przynależności 388 kor.
Najniższa cena 3976 kor.
Akta i warunki do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, duia 10. września 1905.

L. 2474. [81.15]
O b w i e s z c z e n i e .

Gmina miasta D ębicy rozpisuje s i ­
niej szem publiczną licytacyę ofertow ą  
na budow ę dw upiątrow ego gm achu  
gim nazyalnego.

Koszta robót wykonać się maiących 
obliczone są w kwocie fiskalnej 214.280  
kor. 2 4  hal.

W a r u n k i  techniczne ogólne i szcze­
gółowe jak niemniej plany, wykaz cen jedno­
stkowych i kosztorys przejrzeć można w Urzę­
dzie gminnym w godzinach urzędowych.

Oferty należycie ostem plow ana i 
zaopatrzone w  w adyum  5% ceny wy­
wołania t. j. 10.750 kor., należy wnosić do 
Urzędu gminnego najpóźniej dnia 26. pa­
ździernika b. r. do godziny 12 w po­
łudnie. Oferty wniesione po upływie termi­
nu lub też niezawieraja.ee oświadczenia, że 
warunki licytacyjne tak ogółowe, jak i 
szczegółowe są oferentowi dokładnie znane 
i że takowym bezwarunkowo się poddaje — 
nie będą uwzględnione.

Zwierzchność gminna.
Dębica, dnia 12. października 1905,

L. cz. E. 728/5 (9) [8139]
Dnia 26. października-1905 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego w zabudowaniu apteki, 
licytaeya realności whl. 472 gm. Jancze. 

Realność tę oceniono na 240 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 160 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 5.

L. cz. E. VII. 710,5 (7) [8151]
Na żądanie Fabryki maszyn do budo­

wy młynów w Berlinie zastąpionej przez 
adw. dr. Miitza w Tarnowie, odbędzie się 
dnia 31. października 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Tarnowie, licytaeya realno­
ści lwh. 292 ks. gr. gm. kat. Rzędzin stano­
wiącej, młyn parowy, składającej się z par­
cel bud. lk. 197, 300, tudzież z parceli grt. 
lk. 1334,2, wraz z przynależnościami, spisa- 
nemi w protokole oszacowania z 11. sier­
pnia 1905 E. VII. 710/5 (5)

Nieruchomość ta, wystawiona na licy 
tacyę wraz z przynależnościami jest ocenio­
na na 42.663 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 21.331 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
r se Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Heyt&cya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow-staną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i s ie  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 17. września 1905.

się pana Mojżesza Anisfelda, kupca w Kra- 
! kowie ul. Stradom 19.
| O, k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI.
S Kraków, dnia 7. października 1905.

L. 1521/pr. [8090 3 - 3 ]
K O N K U R S .

W konkretalaym etacie osobowym c. k. 
urzędników rachunkowych przy c. k. Dyre- 
keyaeh lasów i dóbr państwowych są do 
obsadzenia dwie posady praktykantów ra ­
chunkowych z roczaem adjutum 800 kor., 
z siedzibą urzędową we Lwowie.

Ubiegający się o te posady winni się 
wykazać:

1) metryką chrztu względnie urodzenia 
udowadniającą, że kompetent nie przekroczył 
40 lat wieku;

b) dowodem, że kompetent posiada 
obywatelstwo austryackie w krajach repre­
zentowanych w radzie państwa;

c) świadectwem złożonego egzaminu 
dojrzałości w gimnazyuei lub szkole realnej.

Kandydaci nie znajdujący się w s łu ­
żbie państwowej mają nadto przedłożyć 
świadectwo moralności i świadectwo zdrowia.

Ubiegający się o powyższe posady mają 
wnieść podania pisane własnoręcznie, styli­
zowane do c. k. Ministerstwa rolnictwa za 
pośrednictwem swej Władzy przełożonej, 
względnie nie będący w służbie publicznej 
bezpozśrednio do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych do końca pa­
ździernika 1905.

Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych.

Lwów, dnia 9. października 1905.
O. k. Namiestnik 

jako Prezydent c, k. Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych.

L. 9103 05. [8063 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Rady miej­
skiej z dnia 28. września 1905 rozpi­
suje się konkurs na posadę leśniczego 
miejskiego z płacą w kwocie 1000 kor. 
rocznie, wolnem pomieszkaniem w na­
turze i prawem do 4 dodatków pię­
cioletnich po 100 kor.

Posada ta nadaną będzie na ra­
zie prowizorycznie, poczem po roku 
zadowalniającej służby nastąpić może 
stabilizacya.

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, świadectwo moralności, świa­
dectwo dotychczasowego zajęcia i 
uzdolnienia do tej służby należy 
wnieść do Magistratu najdalej do dnia 
15. listopada b. r.

Z Magistratu.
Drohobycz, dnia 4 października 1905.

Burmistrz: 
Niewiadomski

L. cz. Pr. III. 75/5 (8) [8177]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 20 czasopisma „Bocian11 
z dnia 15, października 1905 artykuły, wzglę­
dnie ustępy artykułów pod napisem:

1. „z sali sądowej11 cały artykuł str. 
3 łam 1,

II. „Zagadka11 cały artykuł str. 3 łam 3,
III. „Naiwna11 od słowa: „W coupee11 

do słowa „przysiadł11 str. 5 łam 3,
IV. wiersz pod ryciną na str. 7 łam 

2 od słowa, „Głupstwo11 do słowa: „kawa­
łeczki11,

V. „Facecye autentyczne11 cały artykuł 
str. 8 łam 1,

VI. „Cichy wspólnik11 cały artykuł str.
8 łam 3,

VII. „W gabinecie11 cały artykuł str.
9 łam 1,

VIII. „Oyganerya11 cały artykuł str. 
9 łam 3,

IX. artykuł pod ryciną str. 12 łam 2 
od słów: „A dla czego11 do słów: „kominy11, 
zawierają znamiona występku z § 516 u. 
k. że zakazuje się rozszerzania tych arty­
kułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 14. października 1905.

31. 233. [8089]
2)al !. f. ®rctl= a ll  ^Srejjgeridjt in 

Strient Ejat mit bem (Srlcntnifje bom 8. 
Dltober 1905, 5$r. 22/5, bie SBeitcrberbreitung 
ber §Rr. 227, 20. galjrgang, ber .geitjdjrift: 
„L’Alto Adige11 bom 5. Dltober 1905 luegcu 
bel Slrtifell; „Date li* te11 boit „delle aspi- 
razioni11 bil „e della buona gente11 nad) § 65 
lit. a ©t. ® berboten.

2)al !. f. 2anbel= all  SSrejjgeridjt in 
$rag tjat mit bem (Srlcnntuijjc bom 6. Dltober 
1905, 5]3r. I. 102/5, bie S55eiterberbreitung ber 
5Rr. 1 ber gcitjdjrift: „Stude.atsky Sbornik11 
Safjrgattg X, rnegett bel Slrtifell: „KolLgura 
dobrovo!nikum“ nad) § 300 fet. ltnb Slrt.
IV. bel ©ejejjel bom 17. ©ejember 1862, IR. 
©. 831. 9ir. 8 ex 1863, berboten.

2)al f. t. Sanbcl* all  ijjrefjgertdjt in 
$ rag  (jat mit bem (Srlenntnifje bom 7. Dltober 
1905, $ r .  104/5, bie SBeitcrberbreitung ber 
Dlr. 80 ber 3ettfd)rijti „Obrana Zemedelcu11 
bom 6. Dltober 1905 toegett bel Slrtifell: „Od- 
hadovaui skod zveri zpusobenych na okresu 
trebonskem . . . 11 in ber ©telle bon ;;Nevi- 
me, zda areivevodovi“ bil „rolnictvo uteci“ 
nad) § 64 ©t. ®. berboten.]

2)al f. !. ®reil* a tl  iprefjgertdjt in 
SBruj; [jat mit bem (Srlenntnifje bom 6. Dltober 
1905, ${$r. 29/5, bie SBeitcrberbreitung ber 5Rr. 
18 ber gcitjdjrift: „Rakonicky Obzor“ bom 
30 ©eptentber 1905 toegen ber Slrtilel: „Za- 
hanbeny mistodrzitel11 unb „Charakter c. k. 
okresniho hejtm aaa11 nad) §§ 300, -^38 ©t. 
®. unb Slrt. V. bel ®efe(3cl bom i .. (Dejem* 
ber 1862, SR. 581. SRr. 8 ex 1863, berboten.

L. cz. E. 606/5 (5) [8165]
Na żądanie Hirscha Ksmpfa, odbędzie 

się dnia 7. listopada 1905 o godz. pół do 10

L. cz. S. 5 5 (18) / [8144]
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi 2. paździer­
nika 1905 wierzycieli masy rozbiorowej rna-y 
spadkowej Rebeki vel Reginy Infeld b. han­
dlarki skór w Krakowie w miejsce tymcza­
sowo ustanowionego zawiadowcy inasy, usta- 

! nawia się zawiadowcą masy pana Wilhelma 
1 Buchbindera, kupca w Krakowie ul. Dietla 

49, a zastępcą zawiadowcy masy, ustanawia

(Dal I. f. Sanbel* a ll  58reBgcnc(|t in 
SSriiun [jat mit bem (Srfenntuiffe bom 6. 
Dltober 1905, Sjjr. I. 51/5, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 97r. 119 ber gcitjdjrift: „Rovnost“ 
bont 5. Dltober 19o5 łuegen ber ©tcUen bon 
„Kdo to mistodrzitełi11 bil „nemaji zodpo- 
vednost?“ bon „Bestiaini11 bil „ysech lidi 
bon „Nyni povolano“ bil „policąjti poma- 
hali“ unb bon „K nim pridani'1 bil „dobre 
znami“ bel Klrtilell: „Vrazda“ nad) § 491 
©t. &. unb Slrt. V. bel ©efcjjel bont .17. 
(Dejcmber 1862, 581. ŚRr. 8 ex 1863,
berboten. ______

(Dal f. f. ®reil* a ll  Sprefjgericfyt itt 
(Defdjen [jat mit bem (Srlenntnifje bom 8. 
Dltober 1905, $ r .  VI. 23/5, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 97r. 226 ber .gcitjdjrift: „Ostraysky 
dennik11 bont 4. Dltober 1905 locgcn bel 
Slrtifcll: „Oko za oko, zub za zub“ in ber 
©telle bon „Nestacilo ze v sobotu11 bil „dle 
hesia oko za oko, zub za zub zyitezime11 
nad) § 65 a ©t. ®. unb Slrt. IV. bel @ejc|el 
bom 17. ©ejember 1862, 5R. ®. 581. 9fr. 8 
ę.x 1863, berboten.

31. 234. [8096]
®a! f. 1. Sattbel* a ll  iprefjgeridjt in 

15{5rag tjat mit bem (Srlenntnifje bom 9. Dfto* 
j ber 1905, i^r. 130,. 5, bie SSSctterberbreitung ber 
19fr. 40 ber 3citjd)rift: „Radikalni Listy11
| bom 7. Dltober 1905 tucgeit bel Slrtifell: 
' „Brno a — 4. rijna“ naci) § 63 ©t berboten.

»Gazeta. Lwowska« Nr. 236 z dnia 17. października 1905.
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$a£  f. f. SanbeS* al£ ijkejjgettdff in 

$rag  fjat mit k m  Gśrfetmtniffe bom 9. Dfto 
ber 1905, i)3r. 131/5, bie SOBeiterber&reitung ber 
3lx. 7 ber ,3ettjcf)rtft: „Yestnik.“, Casopis ku 
hajeni zajmu pomocneho del(• ietva z knih- 
tiskaren a pismolijen v Cechach11 luegeit be§ 
2lrtifel§: „Pred bojem11 nad) §§ 68, 64, 802 
unb 805 © i ($. ńerboten.

$a£  !. f. ®rei§* al§ ^Sre^gertc^t in 
SritE f)at mit bem Srlenntnijfe bom 9. Dfto 
ber 1905, $ r .  81/5, bie SBeiterberbreitung ber 
SRr. 79 ber ^eitfdjrift: „S^aiiortale ^eitung" 
bom 6. Dftober 1905 toegen ber ©telle bot: 
„SlenbeS" bi§ „@efinbel" be§ §lrtifel§: „Sn 
Śrftnn'' nad; § 802 ©t. ®. berbotcn.

f. f. ®retó* ais -^re^gerii^t in 
$ilfen f)at mit bem ©rfenntniffe bom 8. Dftober 
1905, $ r .  28/5, bie SBeiterberbreitung ber SRr. 
74 ber Deitjffjrift; „Pivni neodvisly casopis 
lidowy ,Volne Sloyo1 prazskych predmesti11 
bom 4. Dftober 1905 toegen ber ©telle bon 
„Jak jsme zjistili11 bi§ „jiz trochu daleko11 
ber IRotijj: „Nasilnost zidovska“, batut toegen 
bc§ ganjett 2lrtifel§: „Brnenske krvave uda- 
losti11 nad) §§ 302 unb 305 ©t. ($. berboten.

Rozmaite obwieszczenia*
L. cz. Prez. 1529 (18 P./5) [8068 3 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
Jego Ekscelencja Prezydent wyższego 

sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
rozpoczynającej się 22. listopada 1905 o 9 
rano IV. kadencyi sądów przysięgłych przy 
sądzie obwodowym w Złoczowie przewodni 
czącym sądu przysięgłych: Marcina Cho-
rzemskiego c. k. Radcę Dworu jako Prezy­
denta sądu obwodowego, a zastępcami prze­
wodniczącego Wiceprezydenta sądu obwodo­
wego Józefa Heldenburga, radców sądu kra­
jowego Michała Bałtarowicza, Adama Bart­
kiewicza, Atanazego Skobielskiego. Marce­
lego Fidyńskiego, Ignacego Kubego, Jacentego 
Zyborskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 9. października 1905.

L. cz. Prez. 18.361 [8092 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Jan  Mandela reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 4. sierpnia 1905 1. 
17276/5 notaryuszem w Budzanowie zamia­
nowany, złożywszy dnia 30. września 1905 
przysięgę służbową urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 10.' października 1905.

L. cż. Ne. III. 3 5 (1) [8049 2 - 3 ]
W stanie biernym realności lwb. 246 

ks. gr. gm. kat. Dębica objętej ciąży na 
rzecz J. W. Hr. Raczyńskiego, dziedzica 
dóbr Dębicy zaintabulowana rezolucją sądo­
wą Państwa Dębicy z dnia 24. sierpni* 
1742 Nr. 183 i skryptu dnia 8. sierpnia 
1842 zdziałanego wierzytelność w kwocie 
96 złr. m. k. zakupione w 1842 roku przez 
Anschla i Rachelę małż Ingberów 12000 
sztuk cegieł.

Wzywa się niniejszem tych, którzy do 
tej wierzytelności hipotecznej roszczą sobie 
pretensyę, aby najdalej do dnia 1. września 
1906 pretensye te w tutejszym sądzie zgło­
sili, gdyż po bezskutocznym upływie tego 
terminu na żądanie właścicieli realności 
obciążonej, będzie zezwoloną amortyzaeya 
i wykreślenie powyższej wierzytelności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Iii. 
Dębica, dnia 31. lipca 1905.

L. cz. Ow. 1052/5 (3) [8102]
Przeciw Izakowi Balterowi, kupcowi z 

Brodów, którego miejsce pobytu jest niezna 
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Bernharda Bala- 
bana pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty w dniu 4. września 1905 do
1. cz. Ow. 1052 5 (1).

Celem strzeżenia praw Izaka Baltera, 
ustanawia się p. dr. Epsteina adw. w Zło­
czowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Iza- 
ka Baltera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 28. września 1905.

L. cz. Nc. I. 260,5 (11) [8131]
W  sprawie Józefa Łabańciowa o usta­

nowienie drogi koniecznej dla pg. 2707/2, 
2707/3 i 2798 w Borysławiu ustanawia się 
celem strzeżenia praw niewiadomego z miej­
sca pobytu Wolfa Wegnera kuratorem adw. 
dr. Szajnę z Drohobycza.

Celem przeprowadzenia dochodzeń co 
do ustanowienienia żądanej drogi koniecznej 
wyznaczono audyencyę na dzień 25. pa­
ździernika 1905 o godz. 9 rano w Borysła­
wiu na miejscu realności obj. whl. 474 ks. 
gr gm. kat. Borysław.

Kurator ten zastępywać będzie Wolfa 
Wegner w powyższej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo tak długo, aż tenże sam 
się nie zgłosi albo innego pełnomocnika 
sądowi nie wymieni. .

O, k Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, 5 października 1905.

Ł. cz. O. 250/5 (2) _ [8142]
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Michałowi Hałuszezakowi i tow. wniósł 
Iwan Sudyk i spóln. ze Swierzowy pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
43 ks. gr. gm. Swierzowa.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 24. 
października 1905 o godz. 10 rano, w biurze 
Nr. 8.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem pan Ignacy Dębicki, 
c k. notaryuśz w Żmigrodzie będzie pozwa­
nych zastępow ać dopóki się oni w sądzie nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią. .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 13. października 1905

L. cz. Og. I. 251 5 (1) [8192]
Przeciw nieobecnym Racheli Landau i 

Wiktoryi Fisgerhut, przedtem w Krakowie, 
wniósł Stanisław Mamon przez adw. dr. 
Kirchmayera w Krakowie skargę o własność 
realności.

Pierwsza audyenc.ya odbędzie się 17. 
października 1905 o 9 rano, sala Nr. 38.

.Ustanowiony dla strzeżenia p n w  po­
zwanych kuratorem adw. dr. Bogusz w Kra­
kowie, będzie je zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kraków, 7. października 1905.

L. cz. 0. II. 343/5 (1) [8176]
Przeciw Stefanowi Kulba z Seredniego 

wielkiego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Lisku przez Ryfkę Dym pozew 
o 4 i0  kor.

Ne. podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 17. października 1905
0 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwać ego, 
ustanawia się p. dr. Gtinsburga w Lisku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
eie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 10, października 1905.

L. cz. Og. III. 252/5 (5) [8147]
Przeciw Piotrowi Koczyndykowi, po­

przednio w Drohobyczu zamieszkałemu, obe­
cnie niewiadomemu z miejsca pobytu, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Samborze przez Krystynę Bielańską i towa­
rzyszy pozew o część dóbr Turze i kapitału 
indemnizacyjnego.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 18. października 1905 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Piotra Koczyn- 
dyka, ustanawia się p. adw, em. radcę Kie- 
anowskiego w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Pio­
tra Koczy ody ka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Śąd obwodowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 2. października 1905.

de Zaleszczyki Stadt wurde unterm 22. Juli 
I 1841 das Pfandrecht ftir die Foraerung pr. 

100 fi. Cm. auf Grund der Urkunde depraes 
13 Oktober 1832 Zl. 628 zu Gunsten der 
Catharina Pruffer eingetragen. Diese Eintra- 
gung lautet folgendermassen : Dom. IV”. pag. 
136 (nua 1 on. Podano 22. lipea 1841 L. 
681 Extransactioae judiciali de praes. 13. 
Oktobris 1832 Nr. 628 celebrata Quota 
100 fl. OM. per Theresiam Węghng pro re 
Catharina Priiffer in rathis solvenda iatabu- 
latur. Vi concl, judie de datto 24. Soptem- 
bris 1841 emauati.

Nachdein nua seit dieser Eintragung 
(d, i. sest 22. Joli 1841) ein Zeitraum von 
mehr ais fiinfzig Jahren varstrichen ist und 
wahrend dieser Zeit weder Frau Catharina 
Pruffer oder derea Erben und Rechtsnach- 
folger eine Capitsls- oder luteressenzahlung 
erhoben, noch ihr Recht auf irgend eine 
andere Art geltend gemacht haben, und da 
die gensnnte O-tharina Pruffer o-isr dereń 
Erben uad Rechtsaachfolger nicht ausfin- 
dig zu machen sind so wird gemass dem § 
119 G-;vb. Ges, die Amortisirung dieser Iiy- 
pothekaiforderung eingeleitet und es werdan 
diejenigea die auf die Ilypoteks/iforderung 
Anspriichc erheben, aufg.-fordet, dieselben 
bis zum 15. Dezember 1906 aazumelden, 
ais sonst diese Satzpost von amstwpgea ge- 
loscht werden wird.

Zum. Kurator ftir Catharina Pruffer 
und dereń Erben und Rechtsaachfolger 
w urle  Hęrr Friedrich Schwarz m  Zaleszczy­
ki bestellt.

K. k. Bezirksgaricht, Abt. II.
Zaleszczyki, am 20. September 1905.

wie powyższego czasokresu za nie istniejący 
> zostanie uznany.
\ O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
| Przemyśl, dnia 10. września 1905.

L. cz T. 67/5 (1) [7727 3—3]
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek p. Dawida Danzera we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji wnioskodawcy rzekomo zaginio­
nej książeczki wkładkowej gal. Kasy oszczę­
dności Nr. 21.815 na nazwisko Dawida Dan­
zera i na kwotę 141 kor. 12 hal. opiewa­
n e j .  .

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojeini prawami, w przeei ■ nym bowiem 
razie ona po upływie 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edykta uznaną 
zostanie za nieistniejącą

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 13. września 1905.

‘A, >■*• Z&ą "Wm™ iwr 6v,

L. cz. T. 70,5 (2) [791! 3 - 3 ]
Na wniosek p. Maryi Kozak wdraża 

się postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
wnioskodawcza! skradzionej książeczki wkła­
dkowej gal. Kasy oszczędności we Lwowie 
Nr. l i 4.592 na kwotę 240 kor. 02 hal. i na 
nazwisko Maryi Kozak opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi ? rewami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, w 
przeciwnym bowiem po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

O, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia. 26. września 1905.

L. cz, T. IV. 15,5 (1) [7654 3 - 3 ]
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Zofii Stopa zamęż. Woźua 
z Żarnówki wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodaw- ę 
zagubionej książeczki wkładkowej Stowarzy­
szenia pożyczkowego wzajemna pomoc w 
Makowie L. 753 na 175 kor. 94 hal. opie­
wającej wystawionej na imię Zofii Stopa.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi. pra­
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu książeczka ta za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 2. września 1905.

L. cz. T. 55 5 (3) [7842 2 - 3 ]
Na wniosek p. Filomeny Paszkowskiej 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następ -jącyeh, wnioskoaawezysi rzekomo 
skradzionych a do wylosowania przeznaczo­
nych 4%  obligacyi pożyczki miasta Lwowa, 
a mianowicie 3 sztuk po 200 kor. Serya D 
1416, .890, 128 oraz jednej sztuki na 1000 
kor. Sesja C. Nr, 1301, wraz z należącymi 
do nich kuponami, z których pierwszy do­
tychczas niezspadły kupon płatny jest dnia
1. listopada 1905, zaś ostatni dnia 1. listo­
pada 1915.

Posiadacza powyższych papierów war­
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w przeciwnym bowiem 
razie to obligacje po upływie trzech lat po 
dniu płatności ostatniego kuponu, lub w 
przypadku w międzyczasie zaszłego wyloso­
wania po upływu; jednego roku, 6 tygodni, 
3 dni po dniu płatności, zaś należące do 
tego kupony w przeciągu jednego. roku, 6 
tygodni, 3 dni od dnia ich płatności lub też 
o ile ten dzień już minął od dnia tego edy­
ktu uznane zostaną za nieistniejące. Skoro 
wymieni o-' e papiery wartościowe przez w y ­
losowanie do wypłaty przeznaczone zostaną, 
winien wnioskodawca o tem sądowi donieść. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 19. wrześnie, 1905.

L. tz. T. 79,5 (2) [7884 2 - 3 ]
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wtńosek Ludwika Sechtiinga w Kra­
kowie wdraża się postępowania celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki powiatowej kasy oszczę­
dności w Krakowie Nr. 26,586 na kwotę 
427 kor. 78 hal., a na imię Czesława Mi­
chalika opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 25. września 1905.

L. cz. O. II. 355,5 (1) [8157]
Przeciw Janowi Ziemiańskiemu, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Dobro- 
milu przez Feiwla Latkiego pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę sądową na dzień 24. października 
1905 o godz. w pół do 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Ziemiań­
skiego, ustanawia się p. adw. dr. Hawliczka 
w Dobromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Ziemiańskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobromil, dnia 6. października 1905.

L. cz. T. 69 5 (1) [7728 3 - 3 ]
Na wniosek p. Anieli z Polauowskicb 

Kifdanowskiej wdraża się postępowanie er leni 
amortyzacyi rzekomo wnioskodawczymi za­
ginionej książeczki udziałowej Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie Filii 
lwowskiej Nr. 342 na kwotę 100 zlr. (dnia
1. stycznia 1905 na kwotę 657 kor. 53 hal.) 
i na imię Tytusa Kielanowskiego opiewa- 
jącej.

Posiadacza powyższej książecztii udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni, 3 dni od dnia ostatniego ogłosze­
nia tego edyktu, w przeciwnym bowiem ra­
zie książeczka ta po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19. września 1905.

G. Zl T. 4/5 (1) [7815 2 - 3 ]
Uber Antrag der Filiaie der k. k. 

privii. Oesterreichisehen Credit Anstalt fur 
Handel und Gewerbe in Prag wird das 
Amortisationsyerfahren in Betreff des dem 
Antragsteiler abbanden gekommenen von 
M.ses Mandel et G. Reisler in Leinberg 
auegest Utoń und in bianco giriertea voa 
Ire Sebaehter in Zborów akzeptirteo, am 
13. August 1905 fiilligffa Wechsels ddto 
Lemberg den 13. Aąrii 1905 zahlbar in 
Zborów beim Ak/.eptanten eingeleitet, und 
es wird der Iuhaber' des Wechsels aufge- 
fordert diesen Wechsel bianen e iae rF ris t  von 
45 Tagen vom Tage der letzten Kundma- 
chung dieses Ediktes uraso gewiss dem Ge- 
richte yorzalegen, ais sonst dieser Wechsel 
fur nichtig erklart werden wtirde.

K. k, Kreisgericht, Abth. IV.
Złoczów, am 19. September 1905.

G. Zl. Ne. II. 59/5 (1) [8087 1 - 3 ]
Auf der dem E'o Jossel Wagner eigeu- S 

tuinlich gehórigen Realitiit Eiulage Zl. 389 j 
Haus Nr. 30 des Gruadbuehes der Gemein- '

L. cz. T. 11/5 (2) [7709 3— 3]
Na wniosek Israela Schlilfriga wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego wekslu z 
daty Jarosław 21. sierpnia 1905, na kwotę 
400 kor. opiewającego, w Jarosławiu w 3 
miesiące od daty wysławienia płatnego, pod­
pisanego przez Jakóba Majera Sch iifriga i 
Elkę Schlafrig w Jarosławia jako - akceptan- 
tów, Rafaela Springera jako wystawcę i ży­
ranta, Friedricha Rosenblatfa jako żyranta i 
przez wnioskodawcę jako żyranta.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swój-mi pra­
wami w ciągu 45 dai od dnia płatności \ 
wekslu licząc t. j. od dnia 22. listopada! 
1905; w przeciwnym bowiem razie po upły­

L. cz. T. 73/5 (2) [8019 1 — 3]
Na wniosek p. Zofii Szczęk wdraża się 

postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawczyaię zagubionej książe­
czki wkładkowej gal. Kasy oszczędności Nr. 
43.400 na kwotę 78 kor. i na nazwisko Zofii 
Szczęk opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa sig przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27. września 1905.



L. cz. T. 10/5 (1) [7812 1 -3 ]
0. k. sąd obwodowy w Sanoku na 

prośbę Etli Grossinger, właścicielki dóbr w 
Rabem wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo zaginionych jej

1) książeczki udziałowej na rzecz Sa­
lamona Grossingera przez Towarzystwo za­
liczkowe w Lisku wydanej Nr. 3992 a na 
kwotę 50 zł. czyli 100 kor.,

2) książeczki udziałowej na rzecz Sa­
lamona Grossingera przez Towarzystwo zali­
czkowe w Baligrodzie wydarej Ńr. 227 ró­
wnież na kwotę 50 złr. czyli 100 kor. opie­
wających.

Posiadacza tych książeczek wzywa się, 
ażeby zgłosili się ze swojemi prawami 
w ciągu roku od ostatniego ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej1' licząc, w przeciwnym 
razie po upływie tego czasokresu książeczki 
te za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 20. września 1905.

L. cz. T. 14/5 (3) [7853 1—3]
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Estery Lindner jako spad­
kobierczyni bp. Józefa Lindnera wdraża się 
postępowań!-; celem amortyzacji następują­
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego dokumentu pc-licy asekuracyjnej w Bu­
dapeszcie z dnia 24. kwietnia 1903 Nr. 
110.880, wedle której Józef Lindner ubez­
pieczył życie Mojżesza Lindnera na sumę 
3000 złr płatną do rąk okaziciela policy w 
dniu 24. kwietnia 1910 w razie gdy ubez­
pieczony terminu tego dożyje.

Posiadacza powyższej policy asekura­
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie a strona uprawnioną będzie wyje­
dnać wystawienie duplikatu zaginionej 
policy.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 27. lipc~ 1905.
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A D O L F  L 1N D E N B E 2R . G E R
Lw ów , Akademicka 16.
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jeżeli zmieszany z cementem przerobiony zostaje na cegły, da­
chówki, płyty na podłogi i ściany, koryta dla bydła, rury 

wodociągowe, kręgi na studnie i t. p.
Niema lepszego i tańszego materyału budowlanego dla miast i wsi.

Nowe znakomite maszyny dia ruehu ręcznego obsłużone przez niewyuezonego
robotnika "dostarcza

Leipziger Cementindustrie Dr. Gaspary & Co.
Mapkpanstadt Ib. Łeipzig.

Nadesłane próby piasku (około 5 kilo) badamy bezpłatnie. Żądać darmo 
iiustr prospekt Nr. 225.

Nasz zastępca jest obecnie w Galieyi; kto sobie tegoż odwiedzin życzy, 
niech nas krótko zawiadomi.

s *
n

iś*
i *

*§s
'$*

i *
&

♦ s S*

Dachy z ceg ły  cem entow ej sa najlepsza ochroną nrzeciw  n ieheznieczefistw u o p ia .

E f f ą j t i e w m y  s k o r o w i d z
wydany w roku 1904 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 ha).

§ O K O Ł O W iM lE O O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

W e z w a n i e .
Spadkobiercy zmarłego dzierżawcy dóbr p. Jakóba Ni- 

ekera w Podhajcaeh zawiadomili nas, że wystawiona przez 
nas na życie zmarłego polica Nr. 234.863 na koron 2000 
zaginęła i zażądali umorzenia tejże policy.

Wzywa się przeto obecnego posiadacza wspomnianej 
policy, aby w przeciągu sześciu miesięcy u nas się zgło­
sił, gdyż w przeciwnym razie po wyż oznaczona polica za 
nieważną uznaną, a natomiast nowa polica wydaną będzie.

Berlin, dnia 10. sierpnia 1905.

Wiktorya w Berlinie
Powszechne Akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń 

O. Gerstenberg,
generalny dyrektor.

Już nadeszły!
OKŁADKI NA TYGODNIK ILLUSTR0WANY

i do nabycia po 3 kor. 20 hal., s przesyłką pocztową 
3 kor. 60 hal. w biurze ©głoszeń i ekspedycji Tygo­

dnika illnstr cwanego
w e Lwowie, Pasaż Hausm ana 9.

Pieniądze najlepiej wysyłać przekazem pocztowym.
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„ K U 1 Y E E  K O L E JO W I"

W ażny od 1. maja 1905.
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w G a l i e y i

i Bukowin i e .
Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile­

tów do wszystkich stacyj.
Cena 30 kal.

z przesyłką 35 hal.
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 

i we wszystkich trafikach.
Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniądzy.
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|| Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści.
Na rok 1905 zapowiadamy

dwie nowele Władysława Reymonta z cyklu

„jlTad m o r z a m i ^
Gustawa Daniłowskiego Zofii Wójcickiej „ M ł o d z i e n i e c  z  Sais**,

i obszerną powieść Antoniego Miecznika pod tytułem:

„ K się ż n a  Safta,*4*
W dziale literackim: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwestyacli społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia euro­

pejskiego i t. p.
W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: W ielki ar­
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z b ibułk i, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P orad n ik  d la  k ob iet W mieście i na wsi, zawierający informacje: Z dziedziny 
bygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Cześć kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. F a u linę Sznmlańską.

M o rm a cy e  dotyczące bieżącego zain teresow ania  i j o jy tn  nracy d o s te p e j  Kobiecie.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"
Ł ' s a ł ro ' 5 s r s J P j a s a ź  £ C 8 . u s x n . a i n . a >  3 .

3E.@  we Lwowie 
fH kwartalnie

na prow. z prze 
syłką pocztową

Numer a okazowe i  prospektu gratis.
3 K  60 h.§
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P ó łn o e n ©  BTiem. Lloyd,
(N orddeutscher Lloyd) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI
we £wowie, pasaż hausmana 9.

. ,

I
t e

te i  
?;.v 
’ .
h i
te.

; ' 
t e  
t e  
t e

a
'Pi

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi parostatkami: 

te\ Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
t e  (NT® w eg®  Y o r k u ,  B s L I m o r c ,  © » l v © s t » a )
te Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 
te Australii; Japonii; Chin etc.
™  Bilety kolejowe do każdej stsacyl Północ. Ameryki.
Jg Ktrdy okrężae do jazdy „Na około świata44.
^  Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
^  skich udziela i bilety sprzedaje:
te Generalna Agentura Półn. niem. Lioydu we Lwowie,

P asa ;! H au sm an a  9 »
t te

U

i



S  Po sanach.
yodakoyjisyeL ogłoszenie do ws rysikich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 

W  krakow skich , w arszaw skich, wie- 
@  iieńskścli, czeskich, fesasaatSeli et?., 
A  czasopism fachowy sa miejscowy eh, *»- 
•sSj miejscowych j zogr; Licznych, zaerowie- 
« B  ni* t a  kilsz-? i rysunki do ogłoszeń, 
-jk orciBusjerstę na wąze-Hcie j>Sss<s
f K  m jicj-iijs
W  Ajesscys &*fe«xrffe:£?F i  ofŁoezeń  
W  Ś O H O Ł O ^ f & O W #
©  we Lwewls, Pasai Haaasisr.a !. V.
Cl? Kosztorysy gratis.
©
^ e © a  © o ©  # © # #  ©m
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Srofetae ogłosx@ nia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Skarpetki, Pończochy damskie i dziecinne
letnie i zimowe w naji pszycli ga­
tunkach po cenach niskich poleca

W . S E /D Ł  ACffiEBC
Lwów, plac Kapitulny 3.

F o t o g r a f ©
do legitymacyj i indeksów wykonuje w dwóch dniach

„ M A K A R T “
Lw ów , ul. Trzeciego Maja 1. 10.

s t a j n i a
na dwa konie zaraz do wynajęcia. 

Ulica Zyblikiewicza 37.

Zyblikiewieza 37,
4 pokoje, przedpokój, garderoba, ku­
chnia, spiżarka na II. piętrze od 1. 

listopada do wynajęcia.

Winogronm deserowe
kuracyjne, słodkie (Chasselas 5 klg. 

kor. 2 30) wysyłam
Dr. Horyath w Szentendre

Węgry.

W kolosalnym 
wyborze :ia ekifidzie 

(wzory wy seta optoinie)
t a p e t y

i dekoracje pokoi poleca

W. Adams!
Akademicka 2.

Lwów.

Na następujące pisma francuskie
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Revue de la Mode,
La Toilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heuieuse,
Le Coąuet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessous Elegants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trctter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustree,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dziemiifeów i o doszeó
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

Podróżującym' i "domokrążcom
polecamy rentowny artykuł. Fabryka 
igieł (Nadelfabrik Diinauburg Bbhmen).

Cukiernia K rakow ska
L w ó w ,  i? l F r e d r y ,

poleca wyborne ciastka po 3 centy.

Kompletny nieużywany zbiór ustaw 
i rozporządzeń administracyjnych, 
wydania Piwockiego, do nabycia: 

Roman Cieśla, Mielec.

Mra- a i iy s z j  polne®
Tracitesay na  m y ssy  p o ln e :

G a ł k i  f o s f o r o w e ,
Owies gtryclminowy,
P f z e i i i i a  s t r y e ś i n i u o w a ,  
K a s k o l  trujący tylko myszy, nie szko­

dliwy dla innych zwierząt
w yrab ia

Lwow ska f a M a  ckem. „TLEN ".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie władzy politycznej.

S t a r e  w ł o s k i e  s k r z y p c e
i dwa znakomite smyczki tanio do sprzedania. Wia­

domość ul. Sykstuska 27, II. piętro.

FABRY

S T O K Ó W
do okien wszelkich syitemćw

W. Adamski
Holel Georgea 

Lwów.

\ /

5 Lar. i więcej t o i e p  z a r o l a .
T o w a rz y s tw o  p o ń c z o s z k o ­
w y c h  m a s z y n  d la  z a ję o ia  
d o m o w e g o  poszukuje pań i pa­
nów do pończoszkowej roboty na 
naszej maszynie. Pojedyncza i 
szybka robota — przez eały rok 
zajęcie w domu. Żadoa umie­
jętność nie jest potrzebna do tego. 
Oddalenie nie przeszkadza, mo­

żna łatwo sprzedać tę pracę 
T owarzystwo pończoszkowych maszyn

Thos. H. Whittick & Co., Prag,
P etersplatz 7. I ,  — 276.

P. T. Gospodynie.
Proszę przy zakupnie mebli, materaców, koł­

der eto. żądać wyśeiółkę z waty dra Bisehoffa, któ a 
jest chemicznie odczyszczona i prep rowan-i prze­
ciw molom, pluskwom i wszelkim owadom gnieżdżą­
cym się w mękach tapicerowanych Ci nki p--k?ad 
tij w.ty eh;oni mr-bto od wszelkiego rodzaju ro- 
b ictwa A r: usz ty dra Bisehoffa wielk śei 80/220 
etm. kosztuje t Iko 1 złr Wys łka 4 arkuszy opła­
cona. Odsprzedającym rabat. Każda -aezka waty 
jest zaopatrzona marką o bronną i po Ipisern dla 
Bis hoffa, na co trzeb i w neae baczną u .ragę Wy­
łączna spzedaż dla Galicji i Bukowiny w składzie 
kołdrr i materaców Józefr Schustera we Lwowie, 
Kopernika 5. Materace czysto włosienne, obłożone 
w«tą dra Bisohoffa są zupełnie pewne przed plu­
skwami, molami eto. nadzwyczajnie elastyczne, 
miękkie i polecam takowe jak - doskonałą nowość, 
stosownie do wagi i jakości włosienia po złr. 18, 20, 
24, 26, 28 do złr 85 za 3 poduszki; te same materace 
bez waty dra Bisehoffa znacznie taniej.

Materace z trawy morskiej obłożone watą 
dra Bisehoffa po złr. 10 50 i 12 złr za 3 poduszki. 
Stare twarde materace włosienne przerabiam i ob­
kładam watą dra Bisohoffa możliwie.najtaniej. Ma­
terace sprężynowe z podwójnym pokładem waty dra 
Bisehoffa po złr. 22 od łóżka-, bez waty 18 złr. Koł­
dry wełniane obłożone watą dra Bisehoffa absolutnie 
pewne przed molami od złr. 8, 10, 12 do złr. 16. 
Kołdry zwykłe od złr. 3 50, 4 50 i 6 50. Kołdry 
atłasowe, spód z pięknej satyny francuskiej obustron­
nie do użytku po złr. 14, 16, 18 do złr. 40 poleca

sęecyalna m a c o m  M iler  i materaców
JÓZEFA SCHUSTERA

we Lwowie, ul. Kopernika 5.

Iłu.eh pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowoeuropejski)
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m T ^ 11

2-31

e-oo
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_ ; Li-io
-  11-55 

13-0
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2 30
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10-20 

10 50

D o  L w o w a
f i s  dw orze®  g łó w m y

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa. Woro- 
ehty od 1/7 do 30/9 w ł) JLielatyna (od 1/10 do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosielicy, Beihomethu, Czudina, Serethu, Rado wiec, 
Dorny-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar­
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszówj.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Korozmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, "Czudina, Brodiny. Putny, 
Dorn? Watry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. Labo.ceza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), Wieliczki, Orło­
wa. (p. Tarnów) Mezó Labom/a (Peszt-;) i Chy-z-wa, (p. Przemyśl), 
z Kołomyi, Żydaoznwi. Potutor. Kórósmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubueztwa. 
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoczysk, Kcpyezyaiee Hnsiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosielicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiee, Berhomethu 
(w poniedziałek). Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanok*, Chyrowa, Strzyłek. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z Tuehli (od i!5/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9 wł,). Dro­

hobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów) Mielca (p. Dębicę), Dyn -ws, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Hnsiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa. 

z Ickan, Zydaezowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina. Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od. 25/6 do 15/9 w ł), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemyśl).

z ickan, (Bukaresztu), Żydaezowa. Potutor, Czortkowa, Kórósme- 
>-,(>, Nowosielicy, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcim*, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, liusiatyna. 

z jj-awoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha-
wi.ny.

Pociąg
posp. osob.
odch. o (i.

12-45 —

2-53 —

4-15

— 6-15
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_ 655
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!
— J 00 ;

~ 9-20

10-55
— 1110
200 —
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2 55
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5-58

I
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— 9 00
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— 11-10

Z &  L w o w a -
Z  d w o ro a  g-łówneg-o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła. Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąc.a (p Tarnów), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.). Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No­
wosielicy, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka. Mozo L j-borcz.a, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Chabówki, Zakopanego (o. Rze.zów), Mielca, (p. De- 
bieę), Orłowa, Wieliczki, Oświęeima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Korosmezo, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny Dorny 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna. Czortkowa. 

do jaworowa.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Be-lina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa. Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

uo Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N, Sącza, Orłowa, Wieliczki, Ośwey-.ima, Zakopanego, (p. 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.).

“ • -^mbora, Btrzyłek-Topolnioy, Chyrowa, Sanoka. Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła, N Sącza, Orłowa, 

do Ickan Worocht/ (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu­
dina, Radowiec, Suezawy. 

do Podwołoczysk,(Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Hnsiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
małowa

do Ickan, (Boliiszan, Jass, Bu&ar sztu), Potutor, Kałusza, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Wyżuisy, Kórosrsozó, Kocmania, Dorny 
Watry, Suezawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyro*a (p. Przemyśli, Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, N.' Sącza, Dworów, 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Koehawiny 
(od 1/5 do 30/9 co nied-uoii i święta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora Ohyrows, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Korozmezo (od 1/5 do 30/9 wł.). 
do Jaworowa.

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Meno Labom  (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano­

wa, Iwonicza, Jasła 
do lck.au, Ozortkow-a, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie­

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, San -ka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od 16/9 dc- 30/4). 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, -Zaleszczyk. Grzymało-**, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne.
z Brzuehowie od 14. maja do 10. września wł. 6’50, 7’50 rano, 955 przed 

południem, tyiko w niedzielę i rz k. święta, 146 po południu tylko
w niedzielę i rz. k. świę.a 3'05, 416, 5'00 po poł.; 7'41 i 8'55 wie-zór.

z Janowa 818 rano, P15 popołudniu (od 1/5 do 30/9 wł) ,  4 32 popołudniu, 
8-45 wieczór (od 14/5 do 10 9 wł.) i 9 25 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co niedzieli i rz. k. ś,vięta). 

ze Szczerea od 1/6 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 1010 wieczór.
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 1152 wieezór.

do Brzuehowie od 14. maja do 10. września wł. 5 50 rano, 8 30 rano (tylko 
co n;edzieli i rz. k. święta); 12-30 popołudniu (tylko w niedziele i rz. k. 
święta) 2'10, 3 20 po południu; 6 10 7-30 i 7-75 wieczór, 

do Rawy ruskiej 11T5 w nocy (każdej niedzieli).
do Janowa (IsY. rano, 9 i.5 przed połud. (od 1/5 lo  bO/9 wł.), i'35 po poł.

(od 14/5 dc 10/9 wł. vr niedzielę i rz. k. święta), 3‘08 po połud. (oj, 
14/a do 10/? w ł) i 5’58 po południu.
do Szozerea P55 po poi. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), 
do Lubienia wiel. 2-15 popołud. (od 14/5 do 10/9 w niedzielę i rz. k. święta).

■io
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11-34
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10-02

SśTa d w o rz e o  ^ P o d z a m o z e 1*
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Hnsiatyna, Czortkowa. Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pustego, Hnsiatyna Brodów, Grzymało w a,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Hnsiatyna.

6-43*
_ 1115

213

_ \)-23
11-24

Z dw orca „Podsaiaes® "
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

Czortkowa
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 

Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czo- tkowa

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hnsiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami, 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, -ilustrowane przewodu
i-.twswycii, pasaż llansmana L 9.

Czas środkowo-europejaki jost późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy
miki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać woźna, przez eały dzseń w biurze m-ejskiom o. k. kole: pań-

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


